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3-cia rocznic~ Zwycięstwa 
- POD POTĘżŃYiu' CIOSAMI BOHATERSKIEJ ARMll RADZIEC­

KIEJ RUNĄŁ POTWÓR NIEMIECKIEGO FASZYZMU. 

- RAMIĘ PRZY RAMIENIU Z WOJSKAMI RADZIECKIMI, MĘŻNY 

ŻOŁNIERZ POLSKI WYZWOLIŁ NASZE ZIEMIE PO ODRĘ I NYSĘ 

- USTANAWIAJĄC UTRWALONĄ NA WIEK'f" GRANICĘ POKOJU 

I BEZPIECZEŃSTW A EUROPY. 

Nieudana ofensywa Sophulisa 
O brzym;e straty 'eddział6w bszystow·s,icll •Y••ł•i• wściekl1H dyktator6w ateisk cb 

~RZYM (PAP) - Agencja grecka Elefteri \ szystowskie, :złożyły broń. Przeciwh j~ńc~ I czyne-~ •. -iż p~z~taili ju~ służy~ z~ajcom ateń· 
El:l~da donosi, że jedną z głóW!nych przyczyn, ?ie ~ą stoso~ane . żadne ~e:Pr.~j11 •. p-rzec;1wm~, sk1m 1 l·~enah6t?~ ame~y~ansk1m._ • 
ktore •kłoniły zbrodniarzy ateńskich do maso· zołn1erze Markosa zapewi;i,1Ii ich,_ ze mogit nie\ W t:aJ~tl'.cl! ~1e1scowos<l1ach WI~lu mlo 
~:go traceni? bojowników _ruchu oporu, pom_i· ob~wiać iię . konceli:w~nCJI ~weł ~ntynarfldo· dy~h. 1,udz1 1 .• dziewcząt dolą~zylo się do od· 
iaiąc fakt, ze wtadcy atenscy rekrutują się we1 pr~eszłoS<:1 P<>d warunk1elJI, ze dowiodą . dz1alow al'11ll11 demokratyczne]. 
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Memoriał do kardynała Hlonda 
WARSZAW A (PAP) - Prof U:niw~yitetu 

JagiellońS<kiego, Tadeusz Leihr-Spławiń6'k~. pre· 
zes Kuratorium Ins•tytu·tu Zaohodiniego, i prof. 
Zygmunt Wqjciechowski, dyreiktor bty.tu~ 
Zachodniego, złożyli na ręce prymasa Pol$ki, 
kardynała Augusta Hlonda, mem-0rial, doty­
czący spraw obchodzących Polskę, porusza· 
nych w liście papieża, Piiuso. XII do bi.skupów 
niemieckich. 

spośród dawnych kolaboraintów, ;est niezwy­
kła wysokość sirat wojsk rządu ateńskiego 
podczas nieudanej ofensywy wiosennej. Oto 
bilans tych strat w okresie niespełna dwóch 
miesięcy, od 29 lutego do 23 kwiebnia br.: 

Woj · ka , egipskie wkroczyły do Palestyny 
-. Wałki _n• · oogran~czu z TransJordanią przyb· erają na sile 1.600 za.bitych, w _ tym 1 generał, 3 oficerów 

sztabowych, 13 dowódców batalion-u i 158 in· 
nycb oficerów; 2.520 ' rannych, uwzgł&dniając 

je.dynie sprawdzone ur'1ęi;io'Vq nazwiska, g49 
jeńców, s.poś·ród któryc.h 288 przeszło do armii 
demokratycznej i waJczy obećnie· w ' jej s?:ere­
gach, oraz , 72 dezeI>terów. Wynosi to łącz.nie 

6.141 żołnierzy i oficerów. 

W tymże o:Uesie w ręce armii demokratycz: 
nej wpadła wie.tka mość_ materiału wojennego. 

' . . 

LONDYN PAP: - · .~gencja ,Re~t~ra _ dono6i. l były 6 umoonionych pozycji ar~bski~h w mie się p~ d_ług~t~ałych :va·J,kacli i sililym_ egii:i~u 
powotując się :na oświadczenie .rz. ectnfka or· ście Safas w Galilei. W polu~moweJ Palesty- ~ mo_zdz1e;zy: Rł:ecz·?~ H'~~~·ira'h .~t'~~n~d1jił~ 
ganizacji H!Lganah, że oddziqly żydowskie- zdo nie garni12:on a.rabski we wsi Qua tra podda! ze we wsi Qu;aitra zd?!}yto w1el!ką ilosć · br.oni 

Nowe z' dob.yczB soc1·a1ne świata pracy ~j~;,;~~!fA~~;;;·„~-=~~-:.~r:~ 
d2lie Be'llPieczeń'stwa, że rząd egU.pskł w d~J-

ZW ęk szenfe zasiłku chorobDwego i przedłużenie okresu :1:w~Jąii~a~~~ce;!~~;~r:;.e wojska na pohl· 

L Prawa~ •• • do zas· łku pologo wego Aubrey E·ban zamaczy'ł, :i:e ikoa:tcenillracja 
• • wojsk a-rabskich, syryjskkh, libańskich, trms-

RZYM (PAP) - Jak do•nosi age111Cja Elefteri WARSZAWA (PAP) _ Zakład Ubez.pisczeń litej, przedłużającej okr~ pobierania zasiłku jordańskich I egipskich na grańicach PaJ.esty• 
Ellada, oddziały Markosa, operujące na Pelo· Społecznych przy•tąpił do reali:iacji noweli do połogowego do 12 tygodni. ny i ciągłe naruszania granicy pnez te ~jska 
ponezie, wikroczyły w przeciągu tygodnia do , Ustawa ta wiprowadzo.na będzie przez Za- sta-nowią zagrożenie d·la pokoju. 

ustawy o uber:pieczeniu ;polec•ńym; prz.yjętej kład Ubezpieczeń Spolecznych w życie ·v ~po- „Nadszedł czas - oświadczył przeds·tawi<:iel 
40 wiosek. Bronią-ce tych wiosek oddziały fa- w dni11 28 kwietnia przez ·Sejm R'Z:eczy:pospo- sób, że każda pracownica będzie miała prawo Agencji Żydowskiej - by Rada Bezpiecz'eń· 
--------------~-------------~--~---~- w~oo~~ia 2~~~od~~~upn~ s~a~~~~~w~u~~~-~d~· 

Pos·1edze·n·1e c Kw· ; pp s porodem, a 8 - po urodzeniu dziecka. Wyko· sji pewnych państw prze.ciwko Pales1ynle''•"' 
rzystanie pozo~tałych 2 tygod1ni przysh;iuje, NOWY JORK PAP. - Agencj,a Associated 
w zależiności od potrzeb - indywidu.alnych, Press donosi z Kairu, że według opublikowane 
bądź w okre6ie poprzedza.i.gcym rozwi-ł?dnie, go tam komunikatu przez „dowództwo wojsk 

W dniu 7 . maja odbyło się w Warszawie I Swiątkow!lkl, Melera, Machno, Reczek. bądź też po jego odbyciu. ochotniczych południoweg·o frontu paiestyńskie 
plenarne posiedzenie .. centr~lnego. .Komitet:i _W}'.niki dyskusji ueasumował tow. Cyran- Do świadczeń, udzielanych dotychc?:a!l przez go", ochotn.icy egips~ p.r-zek.roczyli granicę 
Wykonawczego Polskie] Partii So-::1ahstyczneJ. k1ew1cz. ubezpieczenia społeczne w rąmach itkcji opie- Palestyny t posunęli ilię około 50 kim · w glą,1' 

CKW wybrał . jednomyślnie nową Komisfę Następnie sekreta1z· CKW PPS tow. Stefan ki nad matką i dzieckiem, przybywa równ!eż tego kraju •. 
P_?lityczną w skład·zie: tow. tow. Józef Cyran- Arski zreferował przebieg Swięta "Majowego obecnie wydatnie zwiększony zasiłek chorobo- Komunikat stwierdza dalej. że działania woj• 
k1ew1cz, Kazimierz Rusinek, Oskar Lange, w Czechoslowacii, oraz przebieg akcjj zjedno- wy. Zasiłek ten wraz z zasiłkiem rodr. tnnym skowe odbyly się bez :i:adnych ofiar. 
Adam Rapackl, Henryk Swią,tkowski. czeniowej w cz•chosłowackim ruchu robotni· będzie stanowił istotną pomoc materialną dla Czołowe oddziały dotuły do miejscow-OŚd 

i: kolei CKW dokonał wyboru tow. Henry· czym. rodzin pracowników. I Suweidan. 
ka Jabłońskiego na- stanowisko III w1ceprze- 1_111_łł1_1111-1111-1~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_n,1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-u11-1~a 
wodnicząc~go CKW, które było dotychctas ·nie 
obsadzone. 

Na wniosek sekretarza. generalnego PPS tow. 
Józefa Cyrankiewicza do sekretaria.tu CKW 
powolano tow: Feliksa Bara.nowskiego. 

Generalnym Rzecznikiem Kontroli Partyjnej 
CKW wybrał jednomyślme tow. Adolfa Daba. 
Ńastępnie sekretarf: generalny PPS low. Jó 

zef Cyrankiewicz zreferował przebieg ob:ho­
dów pierwszomajowych w całym kraju i prze­
prowadził polityczną ich ocenę . . Tow. Cyran­
kiewicz m. in. stwierdził. że niespotykane do­
tychczas rozmiary i nastróJ map.ifestacji pierw­
szomajowej w całej Polsce dobitnie udowod­
niły, że hasło jedności · klasy roóotniceej, dzię 
ki właściwemu postaw.ieniu zagadnienia, pod 
niesione zostało -z entuz,jazmem przez masy 
członków obu partir, przez masy bezpartyj­
nych, przez ogromną więkseość społeczeństwa. 
Dzień 1 Maja stał się świętem narodu pol­
skiego. Hasło jedności wielokrotnie pomnoży­
ło siłę polskiej klasy robotniczej ., 

Sekretarze CKW PPS . tow. tow. Tadeusz 
Cwik, Włodz imierz Reczek i Fel iks Baranow­
ski zreferowali wyn iki inspekcii. przeprowa­
dzanej wespół z preedstawidelami KC PPR, 
na terenie wojewódzkich organizacji partii 
klasy robotniczej. 

Referen~t podkreślili, że inspekcja ta pr?:y­
czyniła sie do znaczneg·o usprawnienia współ­
pracy obu partii i do .wytworzenia · wtaściwe­
go klimatu wspóldzialania komórek organiza­
cyjnych. 

W dyskusji, która się · rozwinęła po refera· 
tach, uce;estniczyli tow. tow. Matuszewski, 

Nowe szykany 1policii Schumana 
wobe·c działaczy polskich we Francji 

PARYŻ PAP. - W dniu 20 kwietnia wyda- I Wreszcie w marcu br. wydalono Marię He-
1 
łatwiania tej fo~ma.J.nośd w prefeiktu:rze za• 

lany został działacz emigracyjny Jó.zef Fran-, Jenę Ka·rdik, robootnkę ·roJną, ostatnio zamie· propornowaillo Kardik, we&ug jej oświadcze· 
czyk, umieszkały w miejscowości Rosieres, szlcałą w Paryżu. Kardi1k &traciła wszystkie nia, W5JPÓJipraieę z ;poiicją. Wobec odmowy 
dep. Oli.er. Dnia tego o go.dzi.nie 11 ~a.no zgło· 6We dokumenty w cza-sie wojrny, w trakcie w.ręczono Kardik nakaz wydailenia, po czym 
siło ł!ię do miejscowej fabtyiki„ w iktó.rej Frarn· bombardowa1I1ia fermy, na !której zatrudniorna wysiedlono ją :z grani<: Francji. Obecnie' Kar• 
czyk pracował, dwóch ageintbw policji z na- b}'.ła jako robotnica rn1na. Wydane przerz wła- di!k przebywa w po•lSikim oibo:zie r€1PatDiącyj­
kazem wysiedilenia wydanym przez prefektu- dze francuiskie pozwolenie pobytu było prze- nym w Vilili.ngein,, we franowskiej strefie odm· 
rę i ares~towało Franczyka. O godz. 5-ej po d!iużane co 3 miesiące. W czasie o,s.tatniego za !Pacyj,nej. 
południu Franczyk wywie'Z.iony został do Pa· 
ryża i 6tamtą:d o 11-ej wieczór do SLra.6.sbur­
ga, ł na11t~nie do miej.t.cowości gra.niemej 
Kehl. 

W dniu 3 kwiefinia z miej.scowości Torare, 
w departamencie Rodanu wydalono 20-letnie­
go robotnika· tamtejiszej fabryki włókienniczej 
Stan islawa Duliń6k.iego. 2 agentów policyj­
nych, którzy aresztowali go w fabryce, oświad 
czyło mu, że powodem wysiedlenia był je· 
go udrział w fitraj!kach. O warto_ści zanwtów po 
licyjafch świadczy falct, i:e w o!kresie straj· 
~ów, miejs<:ow• sekcja CGT zdecydowala nie 
przerywać pra<:y i w miejacowoścd tej straj-
ku nie było. · 

Dulińskiel!lo przewieziono z kajrpankami na 
rękach d1'1 Stra6&burga, a następnie wywiezio· 
no go do stacj.i granicznej Kehl. Duliński za­
mienkiwał we Pirancji o<l roku 192,a. 

Posiedzen~e parlamentu -wloski·ego 
RZYM (PAP). W sobotę rano odbyły się 

urociiyste, inauguracyjne posiedzenia izby de· 
putowanych t senatu włoskiego. 

Posiedzenie izby deputowanych otworzył naj 
starszy wiekiem poseł 74-letni Mario Longhe­
na, 11 senatu - naj5tarszy senator 85-letni 
Nino Ronco. Obie izby przystąpiły natych­
miast do wyboru swych stały-=11 przewodni­
·czących. 

Przewodniczącym senatu wybrany został b. 
premier Ivanoe Bonom! 918 głosami przy 316 
wstr12:ymująrych. się. a przewodniczącym izby 
deputowanycli - Giovanni Gronchi (-::hrześci­
jański demokrata). 

W. DO.niedziałek '.Da.rliUUent włoski wybierze 

nowego prezydenta republiki. 
Agencja Reutera d'onosi, że głównymi kan­

dydatami na to stanowisko są: obecny mini­
ster spraw zagranicznych Carlo Sforza, b. pre­
mier Ivanoe Bonomi, minister finansów Luigi 
Enaudi i b. minister spraw wojskowych Alle­
sandro Ca.sati. 

Jak wiadomo. tymczasowy prezydent repu­
blik! de Nicola oświadczył oficj,aln1e, :i:e. nie 
będzie kandydował, jednakże w rzymsłdG:b ko­
ła -:h politycznych preypuszczają, iż nie odmó­
wi .on , .objęcia sta1;1owiska prezydenta repu­
bllkr, gdyby w czasie wybrirow e:naczna więk­
szą~ć posłów i senatorów wypowied?iała sit 
za jego kandydatur" 
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Historyczne zwycięstwo Armii Radzieckiej 
P.rzed trzema laty zakońq:yla się w El\lfo• 

1Pie wojina ro'ZJpętana pmez Niemcy faszystow­
skie. Imperializm 111iemiecki, prete•n<lujący do 
pa·nowania IIlad światem, 1został zdl!'UIZg-0tany 
przez na-rody miłujące wo1ność z illa'l"odem ra­
dzieckim 111a cze.Je. 

Ot>ecnie, gdy dzie11i nas pewien okres cza­
su od !ego wydarzool<i historycznego, gdy 
wiele tajemmic, wśród których zrndziła się dru• 
ga wojna światowa, zos·tało wyjaśnionych, 
z.naczelll.ie ZWY'Cięstwa odniesionego :przez Ar­
mię Ra•dzieck.ą nad Niemcami hit'leuo'W'6kimi, 
wyrasta przed nami w całej !Pełni. 

nila hitlerowski plan „wojny ' błyskawicznej". ofensywę na Ku.rsk. Bitwa pod Kurskiem była 
W grudniu 1941 roku Armia Radziecka przyipieczętowaniem katastrofy Niemie<:. Ar­

przeszla pod Moskwą do ofensywy przedwko mia Radziecka, udaremniwszy w ciągu szere­
wojskom niemieckim. Rozgromiwszy główne gu dni wszystkie próby armii niemieckiej 
zgrupowania wojskowe wroga, Armi~ Rarlt.iec- przejścia do ofensywy, przed«ięwzięla z kolei 
ka wytrąciła z rąk niemieckiclr inicjatywę potężną kontrofeinśywę, .kJtóra została uwień· 
strategiczną i odrzuciła Niemców na odleg- czona ogromnym izwycięstwe.m. Po bitwie ipod 
łość setek kilometrów od Moskwy. Kurnkiem ar!Ąia niemiecka bez przerwy cofa-

Klęska Niemiec pod Mos~wą wykazala ła się pod ciosami Armii Radzieckiej. Chwila 
bezsensownóść baj.ki o ,,nie1Lwyciężonej'' po- ca!Il<owitej i os.tatecz.nej klęski Niemiec faszy­
tędize armii n iemieckiej. Jedm1kże korzystając stowskich zbliżała się z fata•lną i 111ieublaganą 
z celowego odwilekania utw<nzetnia drugiego koniecznością. . 
frontu przez Anglię i Stany Zje.dnoczone Niem- I Nastąpił rok 1944. Rok ten ·w'Szedł w histo-

N A PIS A Ł S P E C JA L N IE D L A „ G E O S U" 
G E N. M J R. J. Z U B K O W 

\ 

ropie. Fakt ten w nieznacznej tylilto mierze 
zmienił is·tniejący układ 6i!. Niemcy w dal­
szym ciągu trzymały przeważającą część swe· 
go wojska na froncie niemiecko • radziecbm. 
Dla:tego też i w ostatnim, decydującym -ok:Te­
sie wojny, rola kierownicza .w rozgiromieniu 
Niemiec przypadła w udziale Ailillii Radziec-
kiej. -

Klęska Niemi.ee miała ogromne znaczenie 
dla da.Jszego fosu wolności narodów Europy. 
W wojnie tej Nie;mcy faszystoW6k.ie zostały 
zdruzgota:11e nie tylko pod wzgilędem wojsko­
wym, lecz trukże pod względem moralnym i po­
litycznym. f.mlia Radziecka wierna 6Wej wiei· 
kiej, wy;zwoleńczej misji hi>shnycznej, &tano­
wiła główną 6iłę, k.tóra rozgromiła Niemcy fa­
szystowskie. 

Nie jeet już dla nikogo tajemlll.icą, że w 
&prawie iprzygo.towa·nia 'si.ę Niemiec do nowej I 
agresji 111!ennalą rolę odegrał !kapitał Stanów 
Zjednoo:onych. Do'1ary monopoli amerykań­
Slkich okazały ogromną pomoc Niemcom i!Iljpe­
ri«lis·tycmym w odbudowie ich przemysłu wo- r---------------------------------------rr1 
.fennego. · cy ściągnęły swe główne siły na frorut wscho- rię wielu 111arodów Ehro:py, jak.o rok wyzwo-

ZdradzieC'.ka ipoHtY'ka sfor irzą•dzących An- dni i rocZpoczęły latem 1942 roku nową o fen- looia. W ,,... roku tym Armia Rad.Żiecka oczyści­
glli i Francji w . !Przeddzień drngiej wcj1ny ~wia- sywę. Ta ofensywa doprowadziła wojoika nie- la d-0s.zczętnie ziemię radziecką od okupanta 
towej doprowa·dzila do tego, że 6Zereg pań'!ltw miecko - faszystowskie d-0 murów Staling.r9du niemieclkiego, wyzwo1liła maczną część Polski, 
Euro'PY Srodkowej, jak AlllStria i Czechosło- i do ich nieslawnej klęski. rolęs-ka Niemiec pod ;p.rzyiszfa z pomocą Jugosławii, Czochosłowacji 

Historyczne :zwycięs.two Armil Radzieckiej 
o.tworzyło nową !kartę w życiu narodów Euro­
py. Zwycięstwo to przymioslo wielu narodom 
nie tyUco wyzwodenie narodowe, lecz taik:że 
wyzwolenie s.poleczne. Armia Radziecka żyje 
w pamięci tych :narodów jako armia iprzyjaż­
ni i b>ratęrstwa, jako arrmia gotowa do obro­
ny dnteresów pańs.twowych :nie tylko Związku 
Radzie~eg~, lecz tiłlkże W1SZ}"5'tkich jeg-0 
&przymierzenców przed wszelkimi zakusami 
wszystkich ich wrogów. 

wa<:ja, zostały od<la.ne w nlewoJę nie- Stalingradem była ipo<:zątkiem ich końca. Po i Norwegii. 
miecką, jako zapłata za rozipętanie wojny rprze bitwie pod Stalingradeu:i inicjatywa be~o- Rok 1944 był roikiem decydujących zwy­
ciwko ZwląZikowi Radzieckiemu. Jedynie dzię- wrotnie przeszła w ręce dowó<Wtwa Armii Ra- cięstw Armii Radzieckiej. Zwycięi;twa te do­
ki ipomocy illllperralistów Ameryki, Anglii dzieckiej, która odtąd zadawała wojskom nie- wiodły, iż A·rmia Radziecka jest w ista;nie od­
i Fra111cji. Niemcy faszystowskie rpotrafiły pny I mieako - faszystowskim klęskę po klęsce. nieść ostateczne zwycięstwo o · własnych &i­
gotować i wykonać swe agresywne p.!any l Latem 1943 roku Niemcy hitlerowskie łach i uwolnić ;państwa euro1pejskie. Dopiero 
przeciwko narod-0m miłującym wolność. Tyl- I przedsięwzięły ostatlll.ią próbę wydarcia i.nic- wtedy, gdy ło się stało faktem oczywistym, 
ko dzięki iej wsipólpracy po.trafiły one w cią-1 jatywy z rąk Armii Rad:ziec<kiej i rozpoczęły I AngJia i Ameryka utworzyły drugi firont w Bu-

Gen.-mjr I. Zublrnw. 
1~'lr : 11111: 11~1:111111111111111~11U1Jmmm1~ 11m1:111· 1 1• 1 :: 1:1<i1r1 111111111::111~1r.1 1:·11 :m"M,1~: 1 .. m~1 

gu ~iespelma dwóch lat pod•porządkować 110- ill1%HliN'1'rn:1.ff§~:ff':@;~ffFfil'StHWmrnw@~::~@?.:'JfifNl%Jirr1PtMH?:t:Ji@!lff%\'ti: 
bie .prawie W6zystkie ;państwa Europy. 

List do Redakcji 
Szanowny Ob, Redaktorze! 
_Dprzej1?i.e proszę . o podanie do publicznej 

w1ado~osc1 w swoim poczytnym piśmie, że 
W: Ewiązku z rozpowszechnieniem przez czaso­
pismo „Warszawa" (Nr 2-23 z 1 lutego r. b.) 

Niemcy dokonały na.padu na Związek Ra- B du1·emy w· •po-lny Dom 
dzfecld wtedy, gdy więk.sizość państw euro- U „ 
pejskich ju;i była <tl'bo w Jliewoli faszyistow­
&kiej, a·lbo zmie1niła się w wiernych sprzymie- Tow. Prof. Dr. Jerzy Jakubowski wpłaca 
rzeńc6w Hitlera. Podjporządkowawszy sobie a:ł. :i.OOO (trzy tysiące) na budowę Wspelne­
przemysł całej Emopy, wzmocniwszy 6Woją go Domu P. R. i wzywa Prof. Adama Czart. 
anni~ armiallli ~rzymier:zeńców, Niemcy hit- kowskiego i dra med. Stanisława Kluczbor­
lerowskie zamierzały zdruzgotać Związek Ra- skiego. 
dzieciki tymi samymi metodami „wojny blys- Radoński Marian wpłaca na budowę Wspól-
kawic'Lnej", jakimi posługiwały się w wojl!lie nego Domu zł. 500. 
z Polską w 1939 !!'Oku, oraz w wo]'nie z Fra:n­
Cjll w roku 1940. Ani !l'Ząd llliemiecki, ani je- Koło PPR i PPS kolportażu „Głosu Robot­
go sprzymierzeńcy w Ameryce, Anglii i Fran- niczego" i „Wiedzy" wpłaca na budowę 
cji nie wąt:p'iili w powodzenie !Planu niemiec- Wspólnego Domu„ sumę zL 2.730 i wywołuje 
kieg-0. koło RSW „Prasa . 

BliSlko cztery da•ta trwała wojna narodu ra- _ Komisariat M. O. w Łodzi wpłaca zł. 2.735 
d:z:!eckiego 1Przeciwtko Niemcom faszys.tow- zebrane przez funkcjonariuszy tut. Komisaria-
11kim. W wojnie tej, ;prowadzonej na skalę tu na budowę Wspólnego Domu. 
~fMpotykainą dotychczas w dziejach ludzkości, Koło PPR pre:y zakładach Państw. Monopo1u 
zo.st~y po.grzebane. wszystkie zaborcze plany Spirytusowego wpłaca na Wspólny Dom zł. 
Niem~ec hit;ero'W'Skich: . . . . 1.660 zebranych w czasie międzypartyjnego 
Związkowi Radz1ec:k1emu l Jego siłom zbroJ- zebrania. 

ny.ro przypadła w udziale zaszczytna misja hi- Koło PPR i PPS Delegatury Komisji Spe-
1>·torycma wyzwolenia z niemieckiej niewoli cjalnej wpłaca na Wspólny Dom zł. 11.914. 
.nie ty1kcr narodów ZSRR, le<:z 111arodów całej' Biuro Wełny, Centrali Tekstylnej wpłaca 
Europy. · I 

Wojna iprzeciw Niem<:om hitlerowskim sta­
&<>wila. potężną próbę historyczną dia Związ· 
ku Radzieckiego. Byla to !Próba •trwałości jego 
ustroju społeciznego i pań~tw-0wego, próba 
trwałości jego ustroju gos1podarczeigo, próba 
mocy jego sił zbroj1nych. I Związek Radziecld 
próbę tę wytrzymał :z honorem, ZSRR przewyż­
szył N iemcy faszystowskie JPOd wzgilędem po· 
litycznym, moralnym, gospodarczym i wojsko­
wym. 

Nawet w n!erówinych warunkach walki w 
pie.rw6zych miesiącach woj.ny - niemiecka 
ma.china wojskowa nie była w s.taillle -Osiągnąć 
strategicznej przewagi w Związku Radzieckim. 
Armia Radziecka, zmuszona w pierwszym o-

RĘCZNA DRUKARNI 

WŁÓKIENNICZA 

B-cia KOWALSCY 
Pabianice, ul. Sejmowa nr l 

kresie wojny do czynnej obrony, wymęczyła 3012k 
i wykrwawiła w U1POrczywych waJkach obron­
nych :niemiecką armię faszys•towską i udarem-

7.300 zl. na Wspólny Dom i wzywa biura bran- · i '!Ekran Tygodni.a" - dodatek śwjąteczny do 
żowe Centrali Tekstylnej. ~lenników „Wrodawski Kurier Ilustrowany" 

Centrala Tekstylna, składnica Przędzy Nr t 1 „Częstochowski Kurier !lustrowany" (29 lu­
wpłaca 5.190 zł. na Wspólny Dom i .JNzywa tego r. b.) zniesławiających mnie zarzutów 
Biuro Sprzedaży Prq:ędzy oraz podległe skład- wnosz~ akt oskarżenia przeciw redaktoron:: 
nice. tych pisn: ob. Janowi S.zczawiejowi i ob. Bro-
Koło PPR i PPS przy PZPJG Tkalnia 3 b i Illsławow1 Winnickiemu. 

P-0ńczoszarnia „Silva", Aileja Kościuszki 90-92 Łódź, dnia 7. 5. 1948. 
wpłaca na Wspólny Dom zł. 3.310. Proszę przyjąć wyrazy poważania 

Tow. Fogler Edmund wezwany przez tow. LeO>ll Schiller 
Mazurczaka Stanisława wpłaca na Wspólny ul. Stefana Jaracza 
Dom zł. 1.500 i wzywa tow. tow. Łodyńsklego Państwowy Teatr W. P. w Łodzi 
Jana, Stawowskiego Bolesława. •••••••••-••••••••••••• •••••• 
Koło PPR i PPS przy 13 Komisariacie M. O. 

w Łodzi przy ttl. Dąbrowskiego Nr 245 wpłaca 
na Wspólny Dom zł. 3.000. 
Związek Zawodowy Przem. Skórzauego Od­

dział w Łodzi wpłaca na Wspólny Dóm zł. 
25.000 J wzywa Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. 
Prac. Fryzjerskich Oddział Zw. Zaw. Prac. 
Chem., Odd'Ział Zw. Zaw. Leśników i Drzewny 
oraz Zw, Zaw. Prac. Poligraf, 

Wyrób i Sprzedaż 

' WŁOKIENNICZYCH , . 

MATERIALOW 

S.MAKÓWKA 
Pabla.nice, ul. Konstantynowska 7 I 

3004~k 

Zakład Slusarsko - Mecharuczny 

W. · Biskupski i S-ka 
sp. z ogr. odp. 

Pabianice, ul, Majdany nr 13 
Konto K.K.O. -221 Pabianice tel. 311 
3032k 

Tkalnia Mechaniczna 

D. M. JUREK i S!! 
Pabianice, Warszawska 127 

Telefon 337 m. pryWatne 

3034k 

5 3 · fię prawdzi~ego Laun!tza oraz znalezione· do I rzuciła si~ do telefonu, .l!lle daręmn!e _ tele­
kumenty. B1ed~y_Johan v?n Launitz padł ofia fon już ~e działał. Przerażenie i strach odma 
rą o teg~ wlasme człow1e~a! - , Muller ru- ~owały się na twarzach Niemców. Wybuchy 
chem ręki wskazała na związanego Jakowle- 1 serie strzałów zbliżały się z każdą chwilą. 
wa. Jasne było, że zbliża się moment ostatecznej 

Tym razem major zrozumiał iż Niemka rozgrywki. Luiza już nie patrzała na Jokowle 

- Jak pa~ ·:-vidzi, pan~e k<>mendanc~e, -j - Jakim prawem kazała p:!ni związać ma­
zaw.ołała ze. smiechen:1 Luiza, raptem uc1eszo7 jora von Launitza? 
na I zupełme uspokoJona, - kobieta nawet w · 
sukni wieczorowej może daś sobie z panem ra - Pewnie tym prawem, na podsta·A-ie któ-
dęl Jak pan w'idzi, jestem ubrana w tę samą rege działał zdrajca Heinz! - zawutał Jako­
suknię, w której się zjawiłam po raz pierw- wlew, mocno przytrzymywany przez SS-ow­
szy u pana! 

ców. Jeden z tych barczystych drabów nastą-

pił mu nawet kolanem na brzuch. Pierwszy przyszedł do siebie Rummel, któ­
ry, wybałuszając nalane krwią oczy, głośno 
zawołał: I Luiza rzuciła przelotne spojrzenie w kie-

- Co to wszystli:o ma znac~ć, Freulein? Co runku obezwładnionego Jakowlewa. w spoj-
za komedie wyprawiacie? i rzeni;u by! wyraz 111ie!kłamrunego zachwytu. Na 

- Oddam was pod sąd, Muller! - wrzasnął w~t tej Niemce zaimponowała szaleńcza od­
związany i leżący na podłodze obezwładnia- waga zuchwałego człowieka. Popatrzała nań 

ny Jako;".'lew. . . . . · I niemal ze -~spółczucie~. 
Ale Luiza bynaJmmeJ me czuła się :tmiesza - Jestesc1e prawdznvym mężczyzną i zu-

ną. Niedbalt się uśmiechając, zwróciła się do cheml - odpowiedziała z nutką prawdziwej 
purpurowego z oburzenia i gniewu, nic nie szc~erości w głosie. - Mus?-ę wam to przy­
rozumie)ącego - Rummla: I znać. Ale tym razem gra się skończyła, majo-

- W tej chwili służę wyczerpującym wyja- rze, i nie na waszą korzyść! Jesteście zdema­
śnieniem, panie obersturmbahnfu,,rerze! Zda skowani! Udało mi się zdobyć fotografię pra­
ję sobie doskonale sprawę z tego, co czynię. I wdziweg.o Launitza. Jednocześnie znalazłam 
Odpowiadam za każdy mój krok. O ile popeł-

1 
zgubiony przez niego poTtfel z dokumentami. 

niam w tej chwlli coś 7.lego, ponoszę za to ca- J Portfel był splamiony krwią. Ale przez nleu­

lą odpow~edzialn.ość wobec pana i wobec I wag~ wasi '.udzie. zosta\vi:i w . . ?ortfelu doku 
władz zwierzchnich! . • rnenty, z ktorych .J;łSnym Jest, 1z jesteście ta-

Rummel, nie wiedząc co odpowiedz\eć Lui- kim samym Launitzem, jak ja! 'Panie ober-
zle, wrzasnął jeszcze groźniej; . , sturmbahnfuhrerzel Wreczam oanu fotMr=>-

ma rację i gra dla niego jest n~prawdę prze- wa. Nie. zwracał na niego również uwagi na­
grana. Na sekundę zamknął oczy.„ I nagle zo- wet rozJuszony Rummel. 

baczył c~yjąś drog~ i miłą twarz, poczuł. za- Tuż obok rozległy się nagle przeraźliwe 
pa.eh kwitnących hp n~ b~lwarac? .mosk1ew- krzyki: „Partyzanci! Partyzanci!" Krzyki te 
skich, usłys.zał bezgra~1czme drogi i kochany posłużyły za sygnał. SS-owcy rzucili się w po 
głos„. A więc, to korneci płochu ze schodów, porzucając na podłądze 

Nagle wszyscy odwrócili się w kierunku związanego Jakowlewa. Zapomniano o nim w 
schodów. W pobliżu rozległy się bezładne panicznej ucleczce. Ale nle wszyscy zapomnie 
strzały i sei;Je z cekaemów. Rumme! pytająco li o bezwładnym i mocno zwiążanym jeńcu 
popatrzył na spokojnie zapalającą papierosa będąc już prawie na I schodach Rummel ru~ 
Muller. Papieros nierl,!chomo tkwtrw prawej chem ręki wskazał Litizie na radzieckiego ofi 
ręce Luizy. Przysłuchiwała się z wytężoną cera. Muller dobrze zrozumiała ten wymowny 
uwagą temu, co się działo na zewnątrz. A gest. Zatrzymała si~ na sekundę J, wyjmując 
strzały padały coraz gęściej. Słychać było. ja z torebki mały browning wykrztusiła przez 
kieś krzyki : nawoływania„.. zęby, eelując wprost w głowę jeńca . . 

Nikt z obecnych nie rozumiał, co to wszyst - Ciebie już nikt i nic nie uratuje! Zdy-
ko ma znaczyć. Jakowlew podniósł się nieco chaj! - wrzasnęła ochryple i nacisnęła cyn­
na łokciach i wchłaniał po prostu w siebie te gie!. 

coraz bliższe strzały i krzyki. Zrozumiał ich Rozległ si~ strzał. Ale to nie strzelała Lu!-
znaczenie. - Andrzej działał!„. Nie spóźni! za. Nie zdążyła jeszcze ·wystrzelić gdy na 
· · h ·1 · t "ł · I d ' pro się ani na c w1 ę, me s raci am se rnn Y cza gu gabinetu stanął Andrzej z automatem 

su! .Jakowlew wiedział, iż prawdopodobnie I ręku. Na podłodze brocząc krwi'ą 1e· ł t w . . . . . . . . , za rup 
me uratuJe to 1emu zycia, ale wiedział row- młodej Niemki. Strzał Andrzeja był celn 
nież dobrze, że Niemcy muszą zginąć. I ta . , y. 
właśnie wiara dodała mu siły i otachy, aby Zaci:;.da walk~ trw?ła na schodach. Niemd 
głośno zawołać, patrząc na zmieszaną ' twarz com me .udało się uc1ec. Na korytarzu, tuż 
Luizy: przy samych schodach, leżał trup grubego 

. . • obersturmbabn!uehrera. 
- Proszę me triumfować za wczesnie, Freu . 

lein Muller! Macie rację - przegralem! Ale Gaqinet zapełnił się partyzantami. Jako-
przegralem tyllco ja, natomiast nasi wygrali! wlew z zadowoienfem prostował ciało. An-
A to jest grunt! · drzej uśmiechnięty zemeldował:· 

Przed oczyma mignęła mu czerwona twarz 
Rurnrnl::. r'io7.Jr~ ""iaeh Ol"'l.!Jd}~ "'" cr1"'Cl7• t_.ui!lf..ml (D. c. n.) 
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silą, . iktóra zadała głóW10e i roz-strzygają· 
ce ciosy niemieckiej ma-chinie wojennej 

()kazał się ZWIĄZEK RADZiIECKI I JEGO AR~ 
MIA. Okazafo się nją ;pań5<!.wo, !które · miosło 
wyzysk człowieka przez człowieka i z1niosło 
ucisk narodowościowy i 1S>poleCUly. Państwo, 
które oparło się o zasadę przyjaźni i brater­
skiego ws.półżyda między narodami z rzeczy- ' 
wislego, głębokiego szacurrlrn dla najwyższych 
wartości cywilizacji ludzkiej. Nie było to kwe­
stią przypadku, gdyi wojna, zwycięs•ko zakoń­
czona trzy lata temu, była w na.jgl~bszej swej 
treści wojną o prawdziwą wolność ludów i na-

9. V. 1945 _, 9. V. 1948 korzyść obozu demokracji, postępu J pokofu 
i na niekorzyść sJI imperiaJ11zmu, wojny i agre• 
sji . . Tego prostego faiktu nic nie jest w is ta• 
nie zmienić ani odwrócić. Zwycięstwo nad fa• 
szyzmem li imperializmem niemieckim iprzy• 
niosło wiel'tl narodom wolność. Narodowi pol· 
skiemu przyniosło ono również ocalein.ie przed 
fizyczną zagładą, przyn i osło zjednoczenie wszy· 
stkich, prastarych pol.sikich ziem w grank ach 
niei,pochległe go pańs twa, ip.rzynio.sło n ie;powta· 
rzalną, historyczną szansę w zkwitu i dobro­
bytu. 

Dzieje i plony zwycięstwa 
-

I 
Swięcimy dzisiaj DZIEŃ ZWYCIĘSTW A. Swięcimy po raz t.rzeci ROCZNICĘ TEGO I 

PAMIĘTNEGO DNIA 9 MAJA 1945 ROKU, w którym niedobitki armii hillerowskiej, roz· 
bite, zdruzgotane i ścigane aż d-0 same.go serca Niemiec, zmuszone zostały do BEZWA-
RUNKOWEJ KAPITULACJI. . 

P oważ.ny był wkład nmodu polski ego w 
dzieło zwycięstwa. W niedawne j iprze­

' szłośd, w ikrwaiwej wailce na polach bi· rodów, byla wojiną mas ludowych przeciw fa- •tym końcowym eitapie Związek Radziecki oka­
szyzmowi w obronie praw ludzkich, narodo- zal się silą, iktóra rozstrzygnę/a losy wojny 
wydr i 4ipołec.z.nych, w obronie demokracji i zade.cydowała 0 zwycięstwie. Te!ll fakt prze­
i pos·t~. kreślił wiele rachub i p1lanów zarówno zaku-W skład ·wojennej koailicji arutyfa-szystow- liMwych reżyse•rów, jak i kierowniczych o·so­

skiej wchodziły, formalnie rzec.z biorąc, bistości rządu a.me·r)"kańskiego i angielskiego. 
rów1nież inne siły, które stawiały sobie Zwycięstwu nie można było przes'7!ko<lzić, pod­

wręcz odmienne cele. Wchodziły jedynie for- jęto więc szereg prób, aby pozbawić świat 
mamie, gdyż ich praktyczna &iałaLność skie· jego owoców-. . / 
Towa:na była na prz.edłużanie wojny i hamo- Jesteśmy tych prób naocznymi świadikami. 
wanie wysiłku wojennego narodów zjednoczo- Do nic1t zaliczyć na.leży przede wszy.stkim 
nych. Wojnę ·traktowały te siły jako „busi- próbę .odrodzenia militarnej i wojelll1Ilo-
!l'le6S", jako .intereG, jako okazję do pomno- przemysłpwej potęgi Niemiec w pos.taci pań-
żenia milionowych fortun. stwa za-chodnio • niemieckiego, w którym 

Główną troską poteintatów giei.dowych znajdują przytułek, schronienie i s.zernkie po· 
z Nowego Jorku i Lon.dynu, JGtór.zy wywierali le do działania · W'S.zyi;~kie cieinne siły hH!e· 
decydujący wpływ na polHykę swoich rzą· rnwskiej przeszlości, od s,;e~egowego monde·r­
dów, nie było bynajmniej pokonail1ie Niemiec cy z SS poczy1nając, a na najwy2:Jszych dygini· 
hitlerowskich. Jak wkazały 091oszone niedaw- ~arzach hitlerow!llkich, f!larach przemysłu, go­
no dokumenty, ich głów·ną troską było osła- s,podarki i polityki hiiHernwskiej kończąc. 
hienie sojusmfilca, dźwigającego na swoich N ie może zdumiewać, że wieEkie monopole 
barkach podstawowy ciężar wojny, osłabienie amerykańskie, które decydują dziś o po-
Związ<ku Radzieckiego. Liczyli na to i dążyli łityce Stanów Zjednoczonych i które 

J eże.Ji ci ludzie !Zaczynają prawić o demo kra· 
cji, to wysta·rczy po prostu sięgnąć po 

fakty. Wystarczy ws'kazać na Grecję i Chiny, 
na Hiszpanię i Palestynę, na ;wy:roki trybuna­
łów amerykańskich, uwalniające zbrodiniarzy 
wojennych, i llla rasistowskie usitawy w Sta­
nach Zjednoczonych, U6\l)rawie<lliwiając gwał~ 
i mord. Przykładów jes•t taka obfitość, że moż­
na je mnożyć dowoli. 

tew żołnierz :po1siki i partyzant polski dawali 
nieusta.nnie dowody, że dla wywalczenia wol­
ności i niepodległości .nie szczędziili ofiary ży• 
cia. Dz isiaj naród polski w codziennej p.racy, 
w twórczym wysillku daje nieprzerwanie do­
wody, że n.ie pozwoli wydll'zeć sobie owoców 
krwawo wywailczonego zwycięs.twa. 

~ ednym z doniosłych następstw zwycię- W uroczystym dniu Swięta Zwycięsiwa }q• 
ls·twa nad faszyzmem i imperializmem nie- czymy się myślą i u.czuciem przede 

mieckim jes1t fa.kt, że dzisiaj niewą.tipłiwie wszystkim z tym narodem, któremu świat za. 
trudniej jest głosić teo·rie, uzasadniające gwaM wdzięcza najwięcej - z wielkim narodem ra• 
i przemoc, wyzysk i ucisk, nierówno;prawność dzieckim, łączymy się ze wS1Zystkimi, prawdzi· 
ras i narodów, że ~isiaj niewą~piliwie łaiwiej wymi soju.siznikamf i ws.pólbojownikami, łą· 
jest ipiętnować tak.ie zjawis·ka i przygważdżać czymy się z tymi wszystkimi, któ.rzy rami ę. 
i.eh sprawców w optnii świata. w rami ę walczyli i umierali dla zwycięstwa; 

Z wycięsiwo nad faszyzmem i imiperia:liz- łączymy się z tymi, \kt-órzy dziś pracują nad 
mem niemieckim zdecy<lowa1nie i trwale jego ugruntowaniem i utrwale.nlem jego owo· 
zmieniło międzynamdowy układ sił na ców. . S. Dębski. 
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Koło Przyjaciół „Głosu Robotniczego" do tego przez sabotowanie współdziałania mię- przed wojną, a w dużej mierze również pod­
dzy mocarstwami, przeż rnzmyśiLne zwlekalllie czas wojny wsipól]pracowaly z trusta.mi i h\[­
z działania.mi wojennymi na Zachodzie, przez telami niemieckimi i . ciągnę·!y z tej W6PÓbpra­
konszachty z hitlerowskimi dyplomatami i po- cy kolosalne zyski, dzisiaj otaczają żywą sym­
litvkami za plecami Związku Radzieckiego. patią i cz.ułą opieką te same trusty i kartele 

stany Zjednoczone i Ainglia przystąipiły do niemieckie wielkieh WilllOWajców i wielkich Interesujące ł oryginalne zebranie odbyło l zbiorowym „Głosu": dostarczyła płerwSZYCh 
właściwych d7.iałań wojennych dopiero prze-stępców wojet11;nych, Kru1P'PÓW, Thysennów się w dniu wczorajszym w „Widzewskiej Ma- setek jego prenumeratorów. z biegiem czasu 

wówczas, !kiedy Armia Rad'Zie<;:k:a o·dniosła sze- i SIP. Nie może tz<lt~miewać, że J.udzie, !którzy nufakturze", w „Wimie" przodującej w pro- rozrosła się Wima, rozrosła się organizacja. 
reg decydujących zwycięstw nad armiami hit- we własnym domu .po.pierają prawo lync:(\ 

zorganizowali u s!eb·e „Wimowcyu 

lerowskimi. Drugi front p-OW!S·lał dopiero wów· i i hanbiącą dyskryminację rasową, oka'Zują dukcji, w pracy partyjnej, społecznej ·t poli- partyjna I l'ozrósł się ,.Głos'', I z biegiem cza• 
czas, kiedy stało _się }a.sne, że Związeik Ra- najwyższą wyro::mmialość dla winowajców tycznej. Było to zebranie konstyt'Q.cyjne „Ko- su Wima I „Głos" zrosły się ze sobą nlerozer• 
dziecki jest w stanie sam, bez udziału ·mo-· zbrodni ludobójstwa, dla kCJ!tów J m-0rderców, la Przyjaciół „Głosu Robotniczego". walnie. Na lamach naszej gazety dzielni „wt. 
carstw zachod1nich, rozgromić i zmusić do ka- któny swoje zbrodnie na narodach europej· j A oto historia tego Koła: mowcy" znajdują wierne odzwierciedlenie 
pitulacji N4emcy hitlerovTS>kie. Również ipo skiclt po1pebniali w imię „czystości raisowej", Wima była pierwszym prenumeratorem swoich jakże bogatych sukcesów i osiągnięć, 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•111111111111 z drugiej zaś strony ilość „Wimowców" -

Potężny wzrost produkcii w ZSRR 
stałych czytelników „Głosu" liczy się już nie 
na setki ale na tysiące. 

Doceniając znaczenie prasy partyjnej w bu· 
downictwie Polski Ludowej „Wimowcy" po­
stanowili utrzymywać stały, przyjazny kon• 
takt ze swoją gazetą. I dlatego powstało Ko· 
Io Przyjaciół ,.Głosu Robotniczego". Zajmie 
się ono jak najbardziej masowym kolporta• 
:iem gazety, będzie poprzez stałych korespon• 
dentów fabrycznych dostarczać gazecie mate• 
rialu o życiu, rozwoju i bolączkach fabryki 
i jej za.logi. „Koło" pr,agnie również wytwo• 
rzyć stałą, więź towarzyską między czytelni· 
kami „Głosu", pracującymi na ich zakładach 
i w tym celu zamierza urządzać imprezy dla. 
stałych czytelników „Głosu" z udziałem 

przedstawicieli Redakcji, świata literackiego 
i artystycznego, zebrania z przedstawicielami 
Redakcji, na których czyteinicy wysuwać bę• 
dą swoje dezyderaty pod adresem gazety i t. p, 

Wydobycie węgla w Związku Radzieckim 
w 1947 r. przekroczyło poziom przedwojenny, 
W ciągu dwu pierwszych miesięcy 1948 r. 
radzieckie górnictwo węglowe wykonało plan 
ze znaczną 11adwyżką. W e:agłębiach zacho­
dnich, grających decydującą rolę w pro­
dukcji węgla, wydobycie tego cennego paliwa 
w ciągu stycznia l lutego bieżącego roku 
wzrosło prawie o 30' prQ<:. w porównaniu z od' 
powiednim okresem i:oku ubiegłego. 

Nie jest to pierwszy wyczyn Zwiąq;ku Ra­
dzieckiego w zakresie produkcji węgla, Już 
w okresie między pierwszą a drugą wojną 
światową uczynił on potężny skok naprzód. 
Gdy za czasów carskich (rok 1913) wydobycie 
węgla wynosi!io nies,peł.na 31 mil. tol!l w 1940 
roku -0siągnęło 166 mil. ton, ~'lyli pięć i pół 
razy więcej. Do olbrzymich rozmiarów rozbu 
dowano w Jatach międzyv..rojennych Zagłębie 
Donieckie, ruszyło potężne Zagłębie M·1skiew­
skle stworzono nowe. za Uralem, Zagłębie 
Kuźnieckie. 

To ostatnle odegrało dużą rolę podczas dru 
giej wojny światowej, gdy Zagłęb ie Doniec­
kie wpadło w ręce niemieckie. 
Obsługiwało ont.1 nie tylko przemys~ e:a 

Uralem i we wschodnio-europejs]{iej części 
ZSRR, ale również i wszystkie koleje Zw. Ra­
dzieckiego, przyczyniając się walnie do zwy­
cięstwa nad Niemcami i Japończykami. 

W czasie bieżącej pierwszej powojennej pię 
tiolatki dokonany bęMie nowy potężny skok 
w zakresie produkcji węgla. Gdy w 1940 roku 
wydobyto w Związku Radzieckim 166 mi!J. 
ton węgla, to w 1950 roku, a więc w końcu 
pierwszej powoienncj pięciolatki, produkcja 
węgla wyniesie 250 mil. ton czyli półtora ra­
za więcej aniżeli przed drugą wojną świato­
wą. Ponieważ tyle produkowano węgla w 
przedwojennej Anglii, więc ZSRR zrówna się 
w tej dziedzinie z W. Brytanią. Przypomnijmy 
sobie przy tym, że Anglia przed wojną była 
największym producentem węgla w Europie. 

Ambicje ZSRR w zakresie produkcji węgla 
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Obława, jak' się p·rzekonaliśmy była I nów donieśli nam ,że w lasach Staracho­
zakrojona na wielką skalę. Wobec tego . wieckich został okrążony oddział A. K. i 
zmuszeni byliśmy jeszc.?:e tej nocy opuścić grozi mu całkowita zagłada. 
lasy Wykuskie i udać się w okolice lasów Po szczegółowym zapoznaniu się z mel­
SWiętokrzyskich, a IJOtym w lasy Stara- dunkiem rozłożyliśmy mapę celem szcze­
chowickie. gółowego zapoznania się z sytuacją w te-

W walce z transportem nieprzyjaciela renie. Wieś ta leżała na północno-zachod­
cdnieśliśmy szereg sukcesów: Przekroczyli nim brzegu lasu. Odległość dzieląca nasze 
śmy już cyfrę 152 wysadzonych pociągów, oddziały od miejsca bitwy była stanowczo 
z których około 70 proc. po wykolejeniu za duża, by przyjść na czas z odsieczą od­
ostrzeliwano z brc ni maszynowej, a po- działowi A. K. Mieliśmy conajmniej przed 
ważny z nich procent zniszczono dosz- sobą 24 godziny forsownego ,marszu. 
czętnie. Ponieważ bitwa tego rodzaju trwa zwy-

* * • kle bardzo krótko, ewentualny nasz wy-
W języku strategicznym operuje się~ marsz był bezcelowy i dlatego trzeba 

bardzo częs!o o~re~leniem „kocioł". ~to było z niego zrezygnować. Niemniej je­
przebył choc krotki okres czasu w takim dPak skontaktowaliś:ny się z Lublinem, 
okrążerJu, to wspomina te chwile iako je- powiadamiając o toczącej się bitwie, o 
dne z naibardziei przykrych w życiu. miejscach wypadowych Niemców, oraz o 

Żołnierze A. L. wytrzymali w kotle hi- inuych niezbędnych. szczegółach prosząc 
tlerowskim od maja 1942 r. aż do wyzwo- o natychmiastowe przysłanie pomocy. Po 
lenia . . Dlah:go też zwracam się do Was upływie niecałych 9-ciu gc~.tzin otrzymali­
byli partyzanci byście choć w kilku sło- śmy oJpowit=dź, że samoloty zostały wy­
wach wspomnieli o swych akcjacfl. budu- słane, lecz nie zauważono nic szczegól-
1ąc tvm samym pomnik setkom Waszych nego. 
braci, którzy polegli na polu chwały. Dopiero po kilku tygodniach, kiedy 

Pewnego dnia - było to w październi- znaleźliśmy się w tym terenie wyjaśniono 
h '. l94J r • .- łącznicy z naszych garnizo- nam sz~zegółowo całą sytuacje;:. Okazało 

nie ograniczają się do 250 milionów ton, co bę 
dzie osiągnięte w 1950 roku. W nastc;pnych 
dwu powojennych pięciolatkach Związek Ra­
dziecki doprowadzi prndukcję do 500 rnili01Dów 
ton węgla rocznie. A więc koło 1960 roku 
ZSRR stanie się największą potęgą węglową 
w Europie. 

ZSRR posiada jeszcze olbrzymie niewykorzy 
stane pokłady węgla. Geolodzy radzieccy od­
.kryli nowe złoża węgla w środikowej i północ 
no-wschodniej Syberii oraz na północy euro­
pejskiej części ZSRR. Dalsq;e systematyczn'e 
badania na olbrzymich terenach Zw. Radziec­
kiego trwają l - jak uczeni' utrzymują 
przyniosą pozytywne wyniki, Dokonany uprze 
dnio skok , Zw. ,Radzieckiego w zakresie cięZ­
kiego p.rzemysłu i rozbudowy fabryk i maszyn 
pozwala przYPuszczać, że radziecka produkcja 
przemysłowa dostosowana j,est do potrzeb roz 
budowy górnictwa i że ZSRR nie potrzebuje 
się pod tym względem oglądać na eagranicę. 

I 
się, że we wspomnianej wyżej okolicy zo­
stał zmobilizowany oddział A. K. składa­
jący się z miejscowego garnizonu pod do­
wództwem por. ,,Potoka", Oddział ten zo-
stał rzeczywiście otoczony przez Niemców, 
a sytua-:ji; pogarszał fakt, że las Staracho­
wiecki jest jak myśmy go nazywali „la­
sem kultywowanym" t. zn. lasem sadzo­
nym, w którym widoczność była bardzo 
duża. Las taki składał się z równych ale­
iek drzew, a każde 1600 m2 otaczała dość 
szeroka aleja. Osaczenie oddziałów w ta­
kim le:;ie równało się w najlepszym wy-

Nie ulega wątpliwości, że inicjatywa „Wi• 
mowców" jest hlteresująca i pożyteczna, i , na­
leży oczekiwać, że zostanie G,na podchwycona 
przez inne załogi fabryczne. .J 

garnizonie, to jasnym jest jak łatwo było 
Niemcom zr..,bić masakrę. Nie pamiętam 
już ilu było zabitych i rannych w tym od­
dziele, w każdym bądź razie akcja ta 
Niemcom się całkowicie ud<.ła. ChlopcY, 
świeżo zmobilizowani nie posiadali żadne-· 
go doświadczenia w walce partyzanckiej 
i kręcili się dość ć'.ługo w jednym kwadra.; 
cie lasu. Niemcy natomiast okopali się, 
przyprowadzili z pobliskich wsi czołgi i 
bitwa nie mogła trwać dJugo. Jak później 
opowiadar o wielu partyzantów dostało się 
również do niewoli. Fakt ten był bardzo 

m:11·'.i•·:.·:-i; Ó['.@lm);;?\~'./U!'.r·f;,tf~r'+!r7_,·; · . .;;tf~'"I. ! // 
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padku jego całkowitemu rozbiciu, a jeśli I bolesny tym bardziej , że nie widzieli­
jeszcze wziąć pod uwagę, że w oddziale śmy potrzeby organizowania oddl:iałó .v w 
tym zabr<tkło wówczas dowódcy, gdyż por. tym terenie, gdyż nie miał on żadnych O,P.ł 
„Potok" znajdował si~ w. tym czasie w ratywnych możliwości. 1 ~ '. ·-
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Ostatni ·akt d.zle;owei tragedii 
. Jak Niemc:y podpisywali kapitulacJ-. 

. """.:"" J1!ż po „wkroczeniu do ~erlina i pó fak• . · "-·• '. - .. • tej grupy kroczy radziecki oficer. O parę kro-
ci~ kag1tuł.ac.i1 stohcy III Rzeszy w ręce na- . Spe~1alny .korespondent radz1eck1e1 P.ra- ków w t,fle za nim - funkcjohariuSz!) ochro-
~:~3„kowodW.vAi..wpadly strzę~y rewelacyjne- sy wo1skdodwe1,ł M: GAus, .frRzydbY_I dk? .B~rplrnla ny aliantów, która tówarzys-zyła Niemcom 
""' uv umeńtu. oył tó dt1enn1k prówadzony wraz z o zrn ami rm.11 a ziec 1e1 I o - R 'm K 't I t i' k na defladz· 'we-,..~~t " ~ "k f ' skie1· w paini"tny h d . h . h 1945 z e, su. et e 6 ąpa, a . i ie, 
l' l'raw„. ·r-. .~ u!\hfera, .Martina _)3ormana. . . ." c.. niac ma1owyc dług wszelkich zasad pruski~j dyscypliny. Nie 
.''.Czamy. \'1!\h1trllz Hitlera, Jak nazywano· w ko- roku . . P?nize1 zamieszc.zar:zy fragmenty z P~- patrzy na nikogo. Idzie z wysoko podniesio-
ł~-ch tbMonych do fUehqna tego stra6znego mtętniko':" M. G~sa, skreslonyc.h w te kon- ną głową. Niemców kierują do pnemaczóne-
! P~~ure~o żbira. fas.zyśto~kiego. notował w cowe dni ośt.athiego etapu wo1ny. go dla nich }lokoju. Musaą tatit cz~kac, a·:! ich 
llt~ilnł!J, lakomłMt!!j fórm1e wsżyśtkie zda- tawołają na salę, w celu podpis<tfiia ko.pitula· 
'nen1&., &t6tf\ ,- wM'ług Barmana ~ godne by- nawet w tych ostatnich chwilach Trzeciej c:ji. 
t)'.~Wat'. „Styl" tyćh nptatek jaskrąwo i do- Rzeszy„. 1 ·Punktualnie o pórnocy (a więc 9 maja) na 

1 1.e ~ackty b filotai.nytti . Otaz inte1ektui'll- sali zjawiają się delegacje aJ.iarttów i tajińują 
11~ ?bh~zu _tego Z46tE_WC,Y Hitlera z linii par- Dżień !i tnaja. GodżlM 12-ta. Karlhorst - miejsca 'przy stole. Szef radz1eckiej delegacji 
t}'JfleJ .. Niestety, o.dnalez1one żostały jt!dynie przedmieście Berlina. Zwisśe!Htrasj!e. N1ewiel• wydaje rozkaz wprowadzić Niemeów. 
skrawki tych ciekawydl wynurzeń. ka„ niezbyt zrujnowana ullcżka. Ocalały Wchodżą ort! na salę. aachowują.C U!fi sam 

Pod datą 2!} kwietnia 1945 r. Bonn.an ołów- gmach fiiernieckiej szkoły saperów. Obszerna pruski krok. Pada pytanie: 
klem slaeśltl n&stępujące słowa: sala, w której dawniej mieściła Się jadalnia - Cty ptzed.stawkiele nieihi~cy otnyma. 

„Od ratt~ - huraganowy ógien a·t!ylerii dla uczniów szkoły. Dziś je-st tu wszystko l1 tekst układu ka.pitulacji? 
ro~yj~kiej. Nai!ta, to g„„.. Slub Adolfa lłit- r>rznotowan~ do podpisania aktu kapitulacji. - Jawohll - odpowiada. kti'Jbko bMbatw-
lerl t Ewą 1haun. Fue.brer drktu,!e swój poli- Za oknami - kwiaty i rożkWitający bez. nym, ~.etalowy~ głosem Ke1tel. 

Nr 12'7 

Groźne pułapki 

Poniemieckie ba-seny przeciwlotnlcze po­
chłonęły już nie mało ofiar, zwłaszcza spośród 
dziatwy. Wypełnione su~chłą wodą I za.tlie­
czyszczone. są nie tylko groźnymi f>Ułapkatn!; 
ale zarazem rotsadnikami najrozmaitt!żYćh 
miazmatów tgnillźny. 

Część ba~enów zoatała iuz zasypana. Pozo­
~tałe 01:zekują na swoją kolej. Oby jak na1-
rychlejszĄ. 

Serdeczna wsp6łpraca 
••fnwnik6w 11olskfch z sadownikami 

ul\stw słowlałskicb ty~iny i MObifity testament.. Zdrajcy · JocH, którego pełno w ogród!ku szkolnym. Wzdłuż I znow pytame: . . _ _. . 
M~mml~l' 1 tełz1a t<;h6rlłów generałów zo~ta• sali uśtawione są trzy śloły. Ce>htralny pr.zę,; . - Czy ~rze~stawlc1ele ~emt~cy igndztt/q Szczególńle bliskie 1 ~erdec'!nl!! stosunki ł'ł-
w11 naś bolszilwikom na paś•twę lGsu. Him- znanono cbla cż\onków delegac_ji zwycięzcóWł się na podp1sunie aktu ~ap1.tulac/1? . . czą sądowników pobkkh z czecl\Ołlłów!l.tkimi. 
łłtlet mUfyttl\l]e poftló<: przemaczfiflii dhi ·na~ Przy stole - radio, mikrofon. Tuż mały stolik, - ~awohl! - lakóhtczn1e od1pów1ad.a. Ken• Została Mwarta umnwa o wymianie kultural­
Tful Co ża· wyrafinowane g„„! A Jodil _ to na którym leży papier i stos ołówków . Obok tel. robiąc ruch ręką, jak gdyby chciał JUZ ten nej, oraz wymianie miejsc w domach wypo-
}otr rtad łotrami!" ścian ustawiono specjalne aparaty do zapisy- akt p0dpisywać. citynkowych sądówników cze-:łrosłowackith w 

w tytn 6amym d ·u B. llh i . . ó. wania na taś.mie diwiękowej wszy11bkiego, co Niemcy zaproszeni są d-0 stołu. Pówstają Polsce I . polskich w Czechosłowacji. 
niej do swe"O rn?-\n·k orm t wp, s~Je dp ~: się będzie mówiło. W tym samym gmachu na w milczeniu ze swych Til.iejsc i pódehodz(\c gę• Z okaż.ii święta 1 maja, Związek Zawodowy 
zagl'Ii1kowe zdanlea· ł0 1 a ~:as .jP~Ją<;~k os~ dole są µoko je przeznaczone dla dele~acji siego, jeden za drugim, podp/sujq akt kapttu• Pracowników Sądowych 1 Prokuratotskieh 

· " szys 0 1 zte Ja na1- oraz osobny pokóJ. dla przedstawicieli nie- Jacji Ceremonia pod•pisania ttwa krótko Za· otrźymal od bratnich. związków z ZSRR, Cze-
gorzej, Mamy tyl~ !lza.ns, ile d„. gtu•zek. 1 d ·. k'l'k · t T k •ię k ń k · a d ·J mieckich e wte i a mmu a „ o czy rwaw chosłowa<:ji i Jugosławii telegramy z poz ro-
Puehrer czyini przygotowańia. A ho - zoba- · · · d .' · ~ t 1· · hitl dl dymy„. M~!ifi W.f·l!:zenie, ze W> wszystko ~ _ _ O !lodzinie 3-ej po poł. t lotniska przyby- wo1na, a re noczesh1e upu~a os a eczrne e- wieni~m! i życzeniami pomyślnego rozwoju a 
lik!" 91l wa ją delegacie a,merykańska i brytyjska. Ma·r- mwska ITI Rze.sza. Związku w imię wspólne] walki o pokój ąwia-

2 Ttł!tJ'a dyżu y w t 'k b -" .
1 

. szaiek lotnictwa Tedider, generał Spaatz, admi: Po podpi\saniu, Niem~ów wyprowadzają towy i lepSlle jutró świata pracy. 

„ . l'łtemiec a „o rona , s u- d . t . d . k k 1 1 „ "'t k ·t 1 „„ F „ w-· 'ł t"d" 

~ ;!~ r~nbo~ho~~~~zc~ .~~~no. ovr:z~raf~~~ ~łkr~~~~rzy~~~~a~~l:g~~~e·~~~~~~~a~ saJn. ~u;:~:· I~~{!elz ~~~~~:~n~ie;:;~. ~r:ci~t~?~ J z AG ó Ro ws KI ' 
fil~ <:~łeno mt'asta1 ._\. ~tę 0k prawb ie n.~ ekre- Pu·nklnalnie o 20-tej pi~thaście do gmachu, zachowywał, gdy . lodowatym głosem dyktował I 
tlióna -w rejonie Adolf-HitJer-Strasse i Fosś- g z:e zos anie po pisany a• t ap tu aci1, wpro- warun": ap1 u .a"J1 rahCJl„. . ro~1 w „ 1 

wtt!llse, żW~ziła sil': dooko·ll\ grt!athu Kańcela- wad za ją przedstawideli nie·illieckich. W piet- do pociągu, gdż1e czekał. n~ n1~0 Jego ~zef. • PABIA"~ICE -~
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1 
rii lh:e~zy Dzi~ ·e t · · . wdó od b . T wszym szeregu idą: generał-fP-ldtilar5załek Kei- Długo grał mu na forte.p1ame Wagnera. Httler !'< 
falny koniec J 5 

JUZ pra P 0 me 0 ie- tel, generał-pułkownik Stum.pf, admirał Frlde- lubował się w produkcjach Keitla, który nie-
. . • , burg. Dale i kroczą adjutanci. Na czele całej I źle qral i uważał się za muzyka ... · - Pow. __ -~ • _ . ~ ................... ~ ...... ~ .................. ...,. ...... ~~ ............ ...,.~...,. ........... ....,.....,. .......... ~ ~ .................................... ....,. ...... ~..._,...._,....,.....,....,..._,.....,.~ 

Wychodzę na ulicę. Je&t 'tlmM 1 ClełnhO. 
A.le juz szarzeje. w 6q6iednim domu mieści Więcei -oozu ... 
•_ię .punkt dowództwa bohatera Stallnąradu, 
tz.uikowa. Nagle słysżę turkot auta. Maszy­
Yta zśtttymuje 8ię prty KP. Wyt~a'ńl wzrok 
I widz~ wyrafftie białą p\all\ę. J~t to biało 
eh-0tqgiew. Przymocowana Jo karabinu. który 
n.l~ie niem1e(;ki zohllerz . . Z rnllstyny wysia­
d·ają niemieccy oficerowie„.· Raptem nadjet­
tlii:a druga i trzecia ń\aezyna. Niemieccy ge• 
nerałowie i ofil:erowie. Kiernją 'l!ię do KP. 

Prace i zamierzenia Gązowni Łó'dzkiej 
Przedmieścia ·zos•anq przylqczone do •ieci 

Gazownla Łódzka otrzymała w tym roku z hie I f)tzerablan!e ruroclMów pódziemnych, I zowej. Chodzi tu zwłaszcr:a o pn:C!dm'.ieścla i 
Ministerstwa Odbudowy 28 mil. zł. kredytów. wykońcżenle bocznicy kolejowej i doprowa- dzielnice robotnicze, które dotychcHs pozba~ 
przez't\aczonych na inwestycje I 8,5 mil. czi. na dzenie je) na podwórze Gazowni, następnie wione były gazu, Dla re11lizacji tych zamiarów 
prt.eprówadzenie kapitalnych remontów. wykończenie oczyszczalników g~u na terenie Gazownia potrzebuje jednak przeszło 4 tys. 

W roku bieiącY1Jl zap\artowann tez szereg samej instytucji. wreszcie uporządkowan;e nowych liczników. Jeżeli więc dostawy icibryk 
robót w celu usprawnienia funkcjńnowania a~aratowni i rożpoczę,cie i Wykofu:;zenie ple- liczników nie 7.awiodą, dzielnice robotni~e od 
gaizowni 1 :z:apewnienla. konsumentom nieprzer- cow gazowyth. przyszłego roku .będą zaopatrywane w gaz. 
waneJ dostawy ga·zu.- Prace bieżące Gazowni W przyszłym roku Ga-zownia projektuje prey . . . 
są liczne i obe1'mu .ią między innymi: układa- łączenie szeregu nowych domów do siec' ga- Praco_wnicy Gazowni zorganizowall .:W-Sp6ł-
-=~---------.;..------------------------1 .... _ zawodmctwo pracy wewnątrz instytuc)l. Fakt 

Patrz~ na tegarek. Jest p\Ihktnalnie 6-ta nt­
no. Dzień 2 maja. W szarym świetle tej wcies-
11ej godżiny skapitulmwał i przybył do 6ie<lz1-
gy dowództwa radzieckiego st.tab obrony lier­
hna, na ćżllle i szefem i ko111er1dantem tej 
obrany, generałem artylerii Weidlingiem. 
Wtat z We:dlingien\ priybyl do Czujkowa 
Hans Fti~che - kierownik hitlerowskiego re­
die., który oliwladcu. i.Z ostatnio pełnił órt 
f\l!lkcje ?.astępcy Goebbelsa. J>oi:l<;laje się rów­
nież towatzyszący Weldlingowi znany nie­
miecki )Jublicysta, Krigk, rad('a ministerstwa 
propagandy, Hei ridorf oraz osobista sekretar­
ka Goebbelsa, Johanna Kurz. 

S, w· 1 a t I o n a p e r y I e r ,. a c h ~~~c~~E~~~~~~~e~~~j d~u:t~~j=n~~rry~sprawnienia 
Przed wójhą ~ w roku 1938-39 produkcja 3 

. tys. metrów sześciennych ~azu. wypadała na 1 
pracownika. Obecnie na 1 pracownika w 1 , oz:e1n·ce robotnicze 11rzHtaną tonąć w n:1cnych ll'rokach komorze gazowej wypada 3.900 metrów ste-

"Gdy Fritschego pytają o to, co się dzieje 
I Mitlerełn - ódpoWiada wzruszeniem ramio.n 
I cedzi przez zęby: ,,Podobno - z.nikł... nie 
wie'!fll" WS!t.yscy N:emcy wyglądajĄ fta bar­
dio zmę<:zórtych I zrezygnowanych. 

O 9-teJ jlk\ziemy przez . miasto. P~ają po­
je<iytkze str'tały. W powietrtu uńoszą g\f: je­
stcze dyftfy dogotywających potarów. Na 
\llitf.lch thaós ruin i 2glist~z. Ale i;:ą juz liczni 
ptz~botlfi~e. ~apti!m nasza maszyna batnuje 
i staj~. jak wiyta. Idą długie, nieskończbńe 
szeregi. jeńców. Na przodzie - ofit.ero.wie. 
Kilku pi.ttkownlków I majorów na czele. Dalej 
kroczą, ledwie powłóczl!< nogami, hrudrn!, ztn~­
Ctenl iółńiHM. Ntektór2-y i ni<:h są ranni, ale 
lekko 

Obok nas - piekarnia w ocalałym domu. 
Prietł p1ekatnrt\ - długie kolejki. Betllfit:zyq 
Już. tl.zii otrzymuj~ chleb na kartki. Taki był 
fóikaz dopiero ~o mianowanego radzieckiego 
lcomeManta. 'ttu!n jenców thli;ża .się do ludzi. 
śtti j11cych w kólejc:e, Są to przeważnie kcib'e· 
ty. ,.Zjatlają" Wpretst óctyma ktoczących, jak 
aiewidomt ż6łń1etży. Nikt t jei\ców nie od­
WMleinnla tych l!):>ojrzeń. td14, Jak manekińy, 
z o-czami wbitymi w ziemię. Kobiety patr2ą to 
hi 1Hth. to na nalL. 

Gtytłtn o'!iłcHrtl numer „ Voelkis.chet BE!­
obacl'lter". Ukazał się na ki!Jca godzin przed I 
zaJęti-em drukah11 przez naszi\ oddtiały. Czy· 
tam na pierws-zej kolumnie bi iący ogromnymi 
liter-ami 'nagłówek: „Bohaterska obrona Berii· 

Brak oświetlenia na wielu ulicach naszego oświetlenie cała ulica Zgłerska. do granic mia­
·Miasta w nocy, zwhmtcza jeśli chodzi o pery- stil na długości 2,6 kilometra, następn1e Stoki 
ferie, stanowi dotkliwą bolączkę Łodzi. - na długości 3,6 kilomet~a, dalej Chojny, ża­

bieniec i Cyganka. 
Obecnie jak się dowjaduJerny, jui 60 ptó-

cełlt istrtiej~eycl\ na ulicach lamp otrzymało Na ten cel Elektrownia otrzymała 1000 
tarówkl eltktryctne, podczas gdy przed pół sztuk żarówek 3'00-vatt'owych, lmportowa­
t-0Itlem palllo....i;lę zaledwit! 30 procent. Teraz nych z Ameryki. Poza tym ma j1Mzcte otrzy-
tllydnycb 3est przesz!o 3.600 :iarówek. mać żarówki 100-vatt'owe, oraz nowe żarów-

. . • • ki, pochodzące z naszych fabryk w Pabiani-
W roku blezącym utucbom1one zostaiue cach i Katowicach, jak również z nowopo­

oswle~lenle uliczne_ na rlalekich p~ryferiacb W wstałej fabryki żarówek w Warszawie. 
dzielnicach robotn1czycb. Tak w1ęt, otrzyma I ( ) 
-------------""- m. z. 

WARSZTAT 
SLUSARSKO - l'\IECHANICZNY 

Z. Orner 
Ł6dz, ul. Lipowa 54 

Tel. 146-52 

Bł'ELARNIA f FARBIARNIA 

S014k 

B·cia BAJER 
S1>. z ogr. odp. 

Pabianiće. Sejmowa 5, tel. ~,33 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

JÓZEF STANO i SYN 
Pabianice, ul. Moniuszki 29 · t-el. 'Z2t" 

3'012k 
I 

Józef Hans 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

Pabianice, Kilińskiego 39 tel. 198 

ściennych. W roku 1938-39 na 1 komorę gazo­
wą zatrudnionych było 26 pracowników, obec­
nie za$ 18. Wydajność pracy jest więc zna-::z­
nie większa. 

. Obecnie pracownicy Gat:ownl starają się o 
zorganizowanie współzawodnictwa pracy z in­
ną gazownią a terenu kraju lub województwa. 

Miejmy nadzieję, żt! prata Gazowni łódzkiej 
będżie nadal szła sprawnie 1 te będzie ona 
w stanie wykonać plan zaopatrzenia dzienic ro 
botnic!!:ych naszego miasta w gaii, który w 
znacznej mhirze ułatwitby rodzinom robotn!­
~zym prowadzenie gospodarstwa (m. z.) ,_ ............. __________________ , ____ ,_,,,, 

Pabianicka Sptiłka 
OPAŁOWA 

z ogr 

Pabianice, Laska 21 

&002k 

odp. 

Telefon 188 

TKALNIA MECHANICZNA 
I. Zl(WALD l T, BOLWEK 

Pabia.nice. ul. Północna 10, tlił. 281 

Konto czek. K.K.ó. m. Pabfafilc nr 14'7 M je6,t bet.przykładna I" Moskwa. Londyn i N9- Konto K. K. o. m. Pabianic 470 I 
wy Jotlt przyzna 14 to ·jed·nomyślfiiel'' Chęć re-
.klil.111.iarstwa nie porzuciła doktora Goebbels~ ~-30 ... 1_1_k ___ .._ _____ ..., _____ _.: l'li""'_3_o_3_3k_,_._. ____________ ..! ___ s_oo_i_k·---------------

I POWSZECHllA SPóŁOZIELlllA SPOZYWCóW 
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' 

zrzesza masy robotnicze i ·twor'zy jej podstawy gospodarcze 
• I 

21~Hk 

I. 



ate>s K'ACJSI(l 

Kronik: K~lisza Wybory do Rady Zakładowej 
Pańslwowej Fabryki Koronek 

Za kilka dni 233 robotników i robot- cjalnym, organizacyjnym i kultura!- gony maszyn włókienniczych i korm1-
nic zatrudnionych na oddziale koron- nym czekają na wykonanie. karskich, które trzeba tutaj natych· 
karskim Państwowej Fabryki Koro- Fabryka walczy o swój rozwój ·i miast uruchomić, dla których trzeba 
nek, Tiulu i Firanek wybierze nową ra- istnienie. znaleźć miejsce. A o miejsce to w Pań­
dę Zakładową. z jednej strony dawni właściciele zło stwowej Fabryce Koronek, Tiulu i Fi­

żacina Rada Zakł&.dowa włókienni- mu, z którego robotnicy Koronkarni ranek jest naprawdę trudno. 

.......... ·­
. IComu' winszujemy 

czych fabryk Kalisza i po.wiatu nie bę- zmontowali maszyny1 starają się wszel- Robotnicy zrezygnowali ze swej 
dzie miała bardziej odpowiedzialnej kimi sposob:::-ł'11i reprywatyzować naj- świetlicy i tam montuje się ·maszyny. 
roli do spełnienia, niż właśnie Rada cenniejsze dla fabryki maszyny koron- Nowy dział produkcyjny, który powsta­
Zakładowa w Koronkarni. karskie, z d~-ugiej strony - w ramach je, ważniejszy jest clnvilowo od świetli-

Niedziela, 9 maja 1948 r. 
Dziś, Dzień Zwyctęstwa 

Poważn~, dopiero zapoczątkowane rewindykacji maszyn z Niemiec nad- cy - da on pracę i chleb wielu ludziom, 
prace na odcinku ~odukcyjnym, so- chodzą do Kalisza coraz to nowe wa- da wyroby, poszukiwane na rynku kra· 

jowym i zagranicznym . 

Telefony 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 

... „ .......................................... _______________________________ __ 

Kronika milicyjna 
Pożarna 21·77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· POZOSTAWIONE BEZ OPIEKI 
merów), podawanie dokładnego czasu DZIECKO POD KOŁAMI 

cy dwóch pracowników ze Szkoły Bu· 
dowlanej w Liskowie, którzy jechali w 
przyczepkach. 12-11. SAMOCHODU 

Informacja pocztowa 14-07. Dnia 3. bm. na szosie Koło - Koś-
Informacja kolejowa 10-51. _cielec samochód osobowy, prowadzony 

W czasie jazdy pracownik Walczak 
Józef, zam. w Gromlinie pow. Konin 
zeskoczył w biegu z drugiej przyczepki, 
i dostał się pod jej koło. M:mo udzielo­
nej natychmiast przez miejscowego le­
karza pomocy Walczak zmarł. Zwłoki 
zabezpieczono. Szofera zatrzymano. 

Teatr Miejski przez ob. Fulde Juliusza, zam. w War· 
szawie, Al. Jerozolimskie 95, iadąc w 

Dziś, dnia 9 maja o godz. 19,45 stronę Koła najechał na Kamińskiego 
„Zemsta" A. Fredry. Zniżk'l. ważne, ku• Czesława, lat 6, zam. w Kościelcu, pow. 
pony nr 13, 14, 15 i 16. Koło, który usiłował przebiec przez 

Dyżurv aptek szosę przed samochodem. Dziecko zosta 

Dl1· 5• d " · t k Pt . k' ło potrącone przez samochód, doznając * * yzuru]e ap e a mgr. aszyns ie- · ł · · · · · k 1 
go, ul. Kanonicka 6, tel. 14•87, · z amam~ praweJ nogi ~OWJ:'ZeJ o ana TOPIELEC 

K 
. oraz ogolnego potłuczenia ciała. Zosta-
ł n a ło ono natychmiast przewiezione do Dnia 5 maja br. na rzece Warcie mię· 

dzy Kołem a, wsi14 Bielawy znaleziono 
topielca płci męskiej lat około 60. Ubra 
ny był w garnitur, zaś jedną parę spod­
ni z zawiązanymi nogawkami, wypeł­

Kino „Wolność" - wyświetla film szpitala. Dochodzenie w toku. 
produkcji czeskiej p. t. „Syrena" i kro- "' * .., 
nikę. Pocz. seansów o godz. 16, 18 i 20. 

Kino ,,Stylowy" - wyświetla film 
produkcji radzieckiej p. t. „Pirogow" 
i kronike. Pocz. senansów o godz. 15,30 
17,30 i 19,30. 

Kino „Bałtyk" - wyświetla film pro 
dukcji amerykańskiej p. t. „Wieczna 
Ewa" i kronikę. Pacz. seansów o godz. 

, J.ł), 18 j 20. 

" . 

ŚMIERC ·POD KOŁAMI TRAKTORA 
Dnia 4. bm, na szosie, prowadzącej nionymi pias~em miał przywiązaną do 

z Koźminka do Liskowa, w miejscowo- szyi. Jak ustalono topielcem jest Bro­
ści Lisków, gm. Strzałków, zdarzył si~ nisław Małolepszy, ze wsi Chełmno, 
nieszcz~liwy wypadek. Szofer Melka pow. Koło, który w dniu 26. 4. 1948 r. 
Kazimierz, zam. w Opatówku, prowadził w godzh~ach rannych wyszedł z ~o~u 
traktor z dwiema przyczepkami, nałado-1 udając się do ~oła celem ~ałatw1en1a 
wanymi koksem. Szofer miał do porno- spraw prywatnych. 

Szanujmy zieleń naszego miasta 
Parki, zieleńce, aleje i Jcwietniki w 

mieście, to nie tylko piękno i urok, ale 
i mie111ik kultury jego mieszkaf1ców. 
Kalisz, a właściwie jego władze, robią 
wszystko, aby miasto nasze zasługiwa­
ło na miano kulturalnego. Wielka dba­
łość Zarządu Miejskiego o należyte 
utrzymanie parku, piękne urządzenie 
naszych plantów na Babince, tworzenie 
nowych zieleńców i kwietników na uli­
cach, ciągła akcja zadrzewiania miasta 
jest godna najwyższego uznania wszyst 
kich naszych mieszkańców. 

Niestety - wśród obywateli naszego 
grodu znajduje się znaczny odsetek 
osobników nawet w wieku dorosłym, 
których miłość do przyrody jest tak 
wielka, iż znaczną część zieleni parko­
wej przenoszą„. do swoich mieszkai1. 
Zarząd Miejski uczynił wszystko, 

aby nam dać jak najwięceJ zieleni i 

Ciekawe sprawy 511dowe 
w maju 

Dnia 15 maja w Rejonowym Sądzie 
Wojskowym wznowiony zostanie prze­
wód sądowy przeciwko Z. Pawłowskie­
mu, J. Kieszkowskiemu, Stefanii Wal­
czak, Z. Gaderze, B. W ajgeltowi i L. 

"Walendowskiemu, oskarżonym o nale­
ż~nie do. organiz~cji podziemnej, org&­
mzowame napadow na oficerów Woj­
ska Polskiego i nielegalne posiadanie 
broni. · , ·:11: :•~ .. „ • • "'i { ''' .:;i· • · ... 

Dnia 13 maja w Rejonowym Sądzie 
w Kaliszu rozpocznie się sprawa doraż­
na przeciwko , Zygmuntowi Gebelowi, 
Tadeuszowi Gebelowi, Janowi Kryjano­
wi, Michałowi Wojtysiakowi i Zygmun­
towi Wesołowskiemu za przywłaszcze­
nie materiałów tekstylnych w Spółdziel 
ni Rolniczo • Hanalowej „Samopomoc 
Chłopska". • ·, · •· · 

kwiatów, nie może jednak dzień i noc czycielstwem i ajodzieżą w pierwszym· 
stać na straży piękna naszyeh parków, rzędzie stanie do walki o ochronę naszej 
kwietników, rabat czy alei. Patrząc na przyrody. By zaś wyleczyć ludzi z nisz­
świeże zniszczenie niedawno obsianych czycielskich nawyków, trzeba jak naj­
zieleńców, na obłamywanie drzew i rychlej zorganizować u nas Towarzy· 
krzewów, na wydeptywanie nowych stwo Miłośników Przyrody, "ryposażo­
ścieżek i przejść przez elementy aspo- ne w należyte uprawnienia. Niszczenie 
łeczne, _na harce psów po kwietnikach, dobra publicznego musi być k~ralne, 
powiedzieć sobie musimy, że prędzej a kara musi odstraszać od takich czy­
nie uzdrowimy tych stosunków, aż całe nów. Kalisz pragnie być miastem na-
kultur;tlne społeczei1stwo wraz z nau-1 prawdę kulturalnym. E. Mat. 

Cz9telnic11 pi§zą 

z życia szkoły w Stawiszynie 
Z okazji święta Oświaty odbyła się fantastyczną pt.: „Przebudzenie ju­

w Stawiszynie zorganizowana przez trzenki". Kostiumy i dekoracje były 
dzieci szkolne impreza artystyczna. tak piękne, że obrazek sceniczny ogrom 
Chór szkolny wykonał około 13 pieśni n.ie się wszystkim spodobał. 
regionalnych. Były to p'leśni z różnych Dochód z tej imprezy w sumie około 
dzielnic Polski. Jedna z uczennic klasy 12 tysięcy przeznaczony został częścio· 
IV-ej odśpiewała solo dwie pieśn:i Mo- wo na akcję oświatową, a częściowo 
niuszki. Duet „Mazur" odśpiewali . " . 
uczeń i ucznnnica kl. IVa. Następnie na „Związek Janka Muzykanta , ktory 
uczennice z kl. VI i z kl. VII wykonały się opiekuje biednymi dziećmi. 
ob?a'zek sceniczny p.t.: Związek -Janka/ Grenda Alicja, 
Muzykanta". Odegrano też piękną baśń ucz. kl. Va szkoły powszechnej. 

Przygody 
Jasia 
WieHiliUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D - 013905 ' . ( Bierzel · Jestl 
„ . 

. r· 

Nie znaczy to, by robotnicy raz na 
zawsze zrezygnowali z urządzeń socjal­
nych - świetlicy, stołówki, żłobka, pa- ' 
larni. Lokale i na te cele będą musiały 
się znaleźć. 

Gdy do tych zadań dodamy jeszcze 
konieczność rozszerzenia współzawod­
nictwa pracy, stworzenia zespołów 
kilkunasto i dwudziestomaszynowych 
dla koronkarzy - wielowarsztatowców, 
sprawę uregulowaJ.?.ia płac podmaj­
strzych i wiele drobniejszych zrozumie­
my, jakie wielkie znaczenie dla Fabry­
ki ma wybór odpowiedniej Rady Zakła­
dowej. 

Jest rzeczą oczywistą, że mało ak­
tywni radni zadaniom tym ,nie sprosta­
ją, że tylko dobra nada Zakładowa 
przy pomocy całej <'ałogi v.'Yjdzie zvvv­
cięsko z walki o rozbudowę wa; szlatu 
pracy, w walce o popra'\\ę bytu zało­
gi drogą podniesienia produkcji i up.~zy 
stępnienia zdobyczy socjalnych. 

Zebranie przedwyborcze, które od­
było się w końcu 1.wictn,:i br. dowiod­
ło, że zalega fab·.fczi.i.a jest zadowolo­
na ze starej Rad:', że większość dotych­
czasowych radn~1ch znąjdzic się w 
przyszłej Radzif' Zak:;1clowej. 

Za~łużoną popularnośdą clt.eszą si~ 
starzy radni, tow. tow.: Edward Szmit, 
sekretarz Rady,- tow. Fikciński Józef, 
majster koronkarski i przewodniczący 
dotychczasowej Rady Zakładowej, sta~ 
ry działacz robotniczy, pracujący: w 
swoim ząwodzie od 14-go roku życia. 
Nie jest dla nikogo tajemnicą, że wła~- ' 
nie dzięki tow. Fikdńskiemu można by­
ło zmontować maszyny koronkarskie 
że tow, Fikcii1zki naJskuteczniej broni 
maszyn koronkarskich przed zagarnię­
ciem ich przez dawnych fabrykantów. 

Tow. Tyszka RegiP.a, dawniej robot­
nica, obecnie referentka produkcji, ak­
tywna członkini Ligi Kobiet, zdolna i 
pełna poświęcenia pracownica wejdzie 
prawdopodobnie do nowej Rady Zakła­
dowej, przede wszystkim jako przed-
stawic'lelka kobiet. · 

Ob. Adam Prusiewicz - wielowarsz· 
tatowiec, przodownik r1racy, który w 
dwu kolejnych etapach współzawodni~ 
ctwa zajął przodujące miejsca, tow„ 
tow.: Balczerczyk Maria, wykończar­
ka, Krysiński Edward, koronkarz - d 
młodzi na ogół cieszący się po­
pularnością ludzie, ziDajdą się naj­
prawdopodobniej w liczbie 9-ciu no­
wych radnych. Są oni bowiem pełni za­
pału i wiary w rozwój swej placówld 
pracy, są pełni niewyzyskanej jeszcze 
w służbie społecznej energii. 

Mruczek - też łowił 

Wydawca: Miejski i ::?owiatoWy Kom,itet PPR w Kaliszu. Redakcja i Adminbtrac:ia: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Godziny przyjęć Redaktor 
- -- Naczeln:v. 18-19. Sekretariat: 10-13 - - Zakł, Graf. Sp. Wyd, „P rasa" Lódź, ~wirki 17, 
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Str. 10 

Z żqcla Partii 
l7W AGA, UWAGA - KOLPORTERZY 
f DZIESIĘTNICY DZIELNICY STAROMIEJ­
SKIEJ! 

Nr 12'7 

Po o W poniedziałek, dnia 10-go b. m. 0 godz. 
1 

1'7-teJ odbędzie się odprawa kolporterów i I 
dliesiętników dz. Staromiejskiej PPR. Sta-1 
wiennictwo oJ.bowiązkowe, Warszawa Praga 

DZIS . ODBĘDZIE SIĘ ZEBRANIE NASTĘ­
PUJĄCYCH KOŁ PP.R: s ·~e zadanie? 

Terenowe rzemieślnicze o godz. 10-tej. 
DZ- RUDA 

fOd specjalneąo wqslannlka „Glosu"J 
DZ STAROMIE S Pociąg po&pies7.ny Praha - War5zawa. W kia.mi na tras ie, między chłopcami -z:awią-z:ała 

• J KA przedziale s iedzi kil.ku Czechów i z wielkim się więź koleżeństwa, ikitóra trwała pnez cały 
Koło terenowe Doły o godz. 10-tej. za lnte.resowaniem przeglądają dzienniki pra- czas wyścigów. Ileż to razy byliśmy świad'ka-

DZ. BAŁUTY sk ie. Z ostatnich stronic sportovrych wiel!kimi mi, jak Czech oddawał ostatnią gumę Polako-
Marysin, .Reymontów 0 godz, lO-tej, Rado- czcionkami krzyczą nagłówki : „\' esely nie do- wi, lub Polak - Jugoslowiaillinowi. Z autokaru 

roszcz-włeś 0 godz. lS-teJ. gonił Prosinka", „Polska zwycir.:yla w kon- prasowego, czy był to Polak, Czech, czy Jugo· 
kurencji drużynowej" itp. Jakiś starszy, do- słowianin, czy też Bułgar, jednakowy roz.­

UWAGA, SŁUCHACZE VI PARTYJNEGO brze _ już podtartusiały jegomość, wid7.ąc u mej brzmiewał doping: aaleee„. aaleee„.I Nie było 
KURSU DZIELNICOWEGO GRUP A klapy marynarki znacek pamiątkowy z okazji różnic na.rodowościowych. My, Polacy, bi~iś­

Komltet Łódzki _ Wydział Propagandy _ wyścigtU Warszawa - Praga, jakimi 111as w Pra my brawa, aż nam ręce puchły, gdy na ostat-
dze udekorowali koletlzy czescy, -z:wraca się nim etapie Libe.rec - Praha V~ely pn.ez sto 

zawiadamia, że dziś w ponie~zialek: 10 maja do mn ie z licznymi zapytaniami: „Jak Wa6 kilometrów ,Jecial" ja'k gzatalll o kilka ład­
hr. o godz. 1'7-tej odbęd:'\'! się semmarium z . przyjmowano, jak gos7.CZOl!lo1" nych ikilome.trów przed czołóWką, z każdym 
tematu: „PPR - partia marksistowska, par- I Pa.n Jankzek jest nauc"Z:ycielem języka pol- kilometrem zbiliiającym go do Pragi powięk­
tia nowego typu" i kolejny wykład n. t„ „No- i skiego w gimnazjum w Pradze. Z przejęciem szając odległość. Czesi natomiast zachłysty­
wa. rola. Związków Zawodowych". I mówi jak wielką popularność zyskuje sobie wali się z r.achwytu nad Piertraszewskim, po· 
Wykładat,\ w Dzielnicach: Bałuty _ tow. język polski w 5Zlkoł'.'lch_ cze;skkh, ch~ciaż je- dz iwiając jego hart w walce z wiecznie prze-

Flatan· Staromiejsk t H . S 'd szcze w tym roku nie jl!6t on obow1ą'Zkowy. śladującym go pechem. W ciągu całych 5 f: 
. . ' a - ow.. a~e~,. ro - . Istotnie, o sympatii „nowych" Czechów do nas toczyła się szlachetna warlka siportowa, poz -

mieście - tow. Wołk~wic~;- Srodm1esc1e-Pra- I - ,/Dowych Polaków" mieliśmy moiiność prze- wio.na jakiegokolwiek s-z:owiO[lizmu, tej uj -
we -:- tC)w. Stru~; Srodm1escie-Lewe - tow. j konać się w. c: ągu ostatnich dwóch dni wy- nej cechy sportu. 
Za.Wist.owska.; Gorna - tow. Cyrański; Gór- I ścig.u Warszawa - Praha, który , - jak słusz- Strona widowiskowa tej największej impre­
na-Prawa - tow. Alpern; Górna-Lewa - nie go nazwali koledzy ci~cy - był najwi~k- zy sportowej dwóch 7aiprz.yjaźniających· się 
tow. Madaliński; Widzew - tow. Karpiński; szą imorezą kolarską Słowian. z sobą coraz bardziej narodów słowiafa;'k:ich 
.Ruda. Pabianicka. - tow. Cupryn. Wyścig Wąrszawa - Praiha miał dwa as- wypadłaby w całości tea: imponująco, gdyby„. 

---- pekty. Jednym z nich był aspekt polityczny, w Pradze finisz wywołał takie zainterl!6owa­

Co usłyszymy lirzez radio 
1.05 „Zegarynka muzyczna". 8.00 Dziennik. 

8.20 ,Program dnia. 8.30 Muzyka. 9.00 (Ł) Trans 
misja Nabożeństwa z Kościoła Garnizonowego 
w Łodzi. Kazanie Ks. Płk. Wł. Ławrynowicza. 
10.00 „Przekrój miasta" - audycja regionalna . 
11.00 (Ł) Program na dziś . 11.05 (Ł) „Na wi­
downi tygodnia". 11.15 (Ł) Dyryguje Leopold 

drugim - propagandowo • sportowy. Aspekt nie, jak na przykład w Łod'Zi. Nieste<ty, w Pra­
polityczny był w tym wypadku ważniejszy. dze spotkało nas rozczarowanie. Sądząc po ta­
Chodziło bowiem organizatorom przede W6'Zy· kim Libercu, gdzie wzdluź głównej ulicy, n• 
s tklm o to, aby poczynić krok ku zbliżeniu której rozgrywał się fini6z, 7.ebrała- się cala 
i wzajf'monemu poz.naniu się całej młodzieży de niemal ludność miasta, w Pradze finisz powial­
mokra tycmej państw slowiańi;kich, którll do ny oglądać tłumy. Niestety, ta·k l!lie było. 
tej pory dz;e!iły nie tylko oSztucme granice W chwili, gdy Vesely po uciętej walce 
państw przez nich zamiesZ'kałytb, z Siemińskim pn:ejeżdżał białą l!lllię mety, 

Poci tym względem cel „Głosu Ludu"' i „Ru- obok, na stadionie ,,Sparty" 60-tyw;ięcz.ny tłum 
dego Prava" został osiągnięty. W ciągu pię-\ zajęty był meczem piłkarskim Czechy - Ora­
ciodniowych, ciężikich bi\rdzo chwilami bojów wa i nie było mu w głowie nawet na cbwlę 
i różnych 7.magań z ;pietrzącymi •ię pnzeciwno- odwrócić od niej uwagi. Na metę pnyszli 

Ve.sety (CSR) 
na chwilę przed udanq ucieczkq na ostalnJm 

etapie 

tyrko miłoŚlnky koJm;bwa i ci, lotórzy sportem 
interE!6ują się tylko przypad<kowo, w specjail­
nych okolicmościach. 

Kierownictwo ma 

Podczat roz<lalllia nagród, w słynnej saM 
„Lucerna", wie.le miejsc świeciło pustkami 
(chociaż urączystość tę uświetniono jeszcze 
bogatym i e·feik.toW!llym programem sporto· 
wym). Vesely więc, czy Cibula, nie zdobyli 1 

sobie jeszcze talkiej popularności, jak u na! 
Na.pierały, Pietraszewscy, czy inni, ale jeżeli 
wyścig te-n będzie kontynuowany dalej, za mk 
czy za dwa •tanie się on niewąbpliwie dla 
wszystkich tym, czym je6t „Tour de Fa:a.nce" 

głos 
dla Fra.ncuzów. 

Wyśdg Warszawa - Praha - Warszawa 
••• powinien być zacz'ątkiem nowego wyścigu -

p PZK d G J ib ' k' B d f V I k 1 · k" · k!l któ wyścigu dookoła Słowiańszczyzny. rezes , yr. o ~ iows• 1: - ar zo ese y - o arz europeJ6 tej 'asI, rego Myśl taka j"uż ,powstala. Być może wi""', 
jestem zadowolony, że wyścig wypadł u na-s ob6erwowalem prze.z cały wyścig, Cibula i "'"" 
propagandowo jak naj'lepiej. Je'i:eli chodizi Bohdan. Z Jugo6łowian bard"Z:o dobrI. był Pro- że szyl>ko doczekamy się }ej realizacji... 
o Czechosłowację, to moje oczekiwania mnie sinek. Węgrzy poprawiali się z etapu na ~tap. A teraz przejdźmy do &trony sportow·ej. 
zawiodły. Sądziłem, ~e V etap wywoła tu Wyścig był imprezą udaną. Zważywszy na krótki okres przygotowań ko· 
w~ększe zainterMowanie. N,ie ponedł .on, nie· Trener Wlstolcki: - Kolarze nas.i nie ma- lany ze W2g·lędu mi wcz:esny dość ternni.n ~~ 
stety , trasą ustaloną, a o zmianie jej nie po· jlł jesz<:ze opanowanych zjazdów. Na wi..ęk&zy ścigu - musimy etWietd'zić-, że wypadła ooa 
wiadom iono nas. Organizacja na mecie po- sukces nie liczyłem. Sprzęt nasz zdał egzamin. zad11w&lająco. 

w'nna być lepsza. Pneukadzały bardzo tram· :Pietraszewski - moim zdaniem - nie by! Srednia s2ybkość około 32 km na godzinę, 
waje i inny ruch kołowy, który nie został słabszy od Vesely; czy Prosinka. Miał tylko b iorąe pód uwa§ę duże wzniesienia i cięi'ką 

wstrzymany. wyjątkowego pecha. Gdybyśmy mieli więkgzy I na ogół trasę jak też niewielki procent wyco-
R ewelacją 4la mnie był Czyż. Z zawodni- zapas gum, wi ęcej by. naszych chłopców ukoń fanych za~odni'ków, uważać należy u objaw 

ków za granicznych na wyróżnienie zasługujll: czyło wyścig. (Kr.) wielce pocieszający. Zd. Kr6lewaki. 

. Stokowski... (płyty). 11.30 (Ł) Rozmowa z ra­
diosłuchaczami. 11.40 (Ł) Chwila muzyki. 11.45 
(Ł) „Przed Swiętem Ludowym w Polsce". Prze 
mówienie Wojewody Łódzkiego ob. P. Szy­
manka. 11.55 (Ł) Chwila muzyki. 12.04 Poranek 
SYI!lf. (płyty). W przerwie: Radiokronika. 13.30 
Felieton. 13.40 „Niedziela na wsi''. 14.25 „Na 
włos od śmierci" - eagadka radiowa. 14.35 
Przegląd najciekawszych audycji przyszłego 
tygodnia .. 14.40 „Szlakiem zwycięstwa'. 15.20 
Pieśni Narodów Słowiańskich. 15.45 Odczyt 
R. Werfla. 15.55 Koncert Muzyki Polskiej. 
16.4,Q. _ Ąu4ycją dla dzieci. 17.00 Audycja dla 
kobiet. 17.05 „Podwieczo1ek przy mikrofonie". 
18.20, Audycja rozrywkowa. 18.40 Muzyka po­
pularna. 19.10 „Lata pokoju" - montaż lite­
racki. 19.30 (Ł) Audycja z cyklu: „Zagadki li­
terackie". 19.45 (L) Nowe nagrania płyt marki 
„Fogg-Record". 20.00 Dziennik. 20 . .50 (ł..) W ia­
domości sportowe lokalne. 20.58 (Ł) Omówie­
:nie programu lokalnego na jutro. 21.00 Mon-

~~a~~:~~i. s~
1

~~~o;~a 2~-~~y~~~~t:i~i·~i;~~~ a . s I a· . d 1· o n 1· e .•• S p a r I y• • 
mości. 23.25 Muzyka taneczna. 24.00 tŁ) Ko11-
eert życzeń. 0.40 (Ł) Z~ońozenie audytJi 

li Hymn. Tkalnia Mechaniczna 1------ \~ d!~ó~~na ~~ W?,~~!~u~ b?m•!!!~-r· Warsuw~i~~i!! :i:e Vesely'emu uda· 

• 

dionie „Sparty" by mówi Wojcies-z:ek. ~ ła się ucieczka na osta.bnim eta;pie tylko dla· 

t 
T PA WŁQWSKI ta jedynym miej. GRZELAK 

1
. tego, :i:e W6zyw;cy wied7.ieli, że taok sam dPigo 

• sce·m, gdzie można z ł . . . d k 1 nie pójdzie nawet, gdy nie złapie defektu. 
b ł . Mz oroczny zwycięzca wysc1gu oo o a . . . . . . 

Pabianice, Konstantynowska nr 33 Y 0 zastac wszy- Polski Grzelak twierdzi :i:e -z:gubił go ogtatnl Siem1Mki był jetlynym bodaj kolarzem, 

I Al 5tkkh kolarzy. Bo etap. ' ' ' który ostatni etap przeleciał bez defektu. 
3004 na starcie nie wszy - Z Warszawy do Liberca - mówi - je- Kr. 1---------------·----= ' --„ ~· ' scy. się stawiali, chało mj się dobrze. Po oł etapach byłem na 

Oli.ary / ~ ale w stołówce dobrym przecież miejscu. Ale cóż, z Libe,rca Prosinek '"óUJI 
zaW67.e. Przy ma- do Pragi miałem tak, jaJc: Pietrai;zewsski, 5 gum. 

łych sto,likach siadali ~wykle razem Polacy, Trasa wys· c1· a u była 
NA. WALCZĄCĄ GRECJĘ 

Pracownicy Więzienia w Łodzi przy ul. Kra­
szewskiego 1-5 przekazują sumę 3-ch tysięcy 
i osiemset trzydzieści złotych 3.830 zł na wal­
kę, którą prowadzi Naród grecki o swą wol­
ność z faszyzmem jak i z imperializmem an­
glo-amerykańskim. 

Smiechura Maria, pracownica Obozu Pracy 
w Sikawie, złotych tysiąc uzyskanych jako 
premię za dobrą pracę przekazuje na sieroty 
w Grecji. 

Leopold Chojnacki przekazuje sumę zł 4.500 
na walczącą Grecję. 

Na zebraniu kół terenowych przy Dzielnicy 
Sródmieście-Prawe zebrano na rzecz Wal­
czącej Grecji zł 2.366. 
Koło Ligi Kobiet Nr 154 wpłaca sumę zł 

2.281 na pomoc kobietom i dzieciom w Gre­
cji Demokratycznej. 
Przewodnicząca Ligi Kobiet d. f. Rojer -

Piotrkowska 105, przekazała na Walczącą Gre­
cję sumę zł 1:000. " 

OFIARY ZŁOŻONE NA RTPD 

Pracownicy z Pa~st1•·owych Zjednoczonych 
Fabryk ·F~:!.11ek i Koronek w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 177, wpłacają na RTPD sumę zł 1.372 

Uzyskane ze sprzedaży szmat i makulatury 
zł 700, na pomoc zimowa ofiarują lokatorzy 
domu z ulicy Kopernika 83. 

NA DZIECI OCIEMNIAŁE 

Bezimiennie na dzieci ociemniałe wpłacono 
Sutnę żł 500. 

Węgrzy, Jugoslowianie, Rumuni i Bułgarzy. Ogarniała mnie już roz.pac:r.. ff & 
„Listkowe" dania znikały z talerzy w temipie - Czesi mi pomogli, dając mi jedną ze bardzo cioz• ka'' 
40 km na godzinę. Największą szybkość ro"Z:- swych zapasowych, ale i to nie pomogło. ''ł 

Grze.lak ma urazę do Stolarczyka, że mu wija! , jak zwykle, Pietraszewski. Nie prze-
szkodziło mu to jednak podzielić się z nami odmówił wypożyczenia gumy, gdy nie miał 
swymi wrażeniami z wyścigu Warszawa - już co 'Założyć na koło. 
Praga. (Czech pożyczył. a Polak nie chciał. Fe, nie 

ładnie, przyjacielu!) 
PIETRASZEWSKI 

- Żebym miał trochę nczęśda - żalił się 
„Pietrek" - wyśc\g mógłbym wygrać, gdyż 
miałem „kompresję". Ale có*. W Łodzi za 
wcześnie zacząłem finiszować. Trzeba było mi 
zerwać od ul. Daszyńskiego, a nie od Nawrot. 
Drugi etap do Wrocławia też mogłem wygrać. 
żeby wów nie defęikty. Tak samo było w 
czwartym i piątym. Ostatni jednak etap był 

wyjątkowo ciężki ze względu na stan szosy. 
Co chwila przecież jechaliśmy po polu. 

- W ostatnim etapie miałem 5 gum ... Gdy 
by chociaż 3 - to jeszcze mógbbym go może 
wygrać. 

Z zawodników zagranicznych Pietraszew­
sk iemu najbardziej podobał się Prosinek (Ju­
gosławia) a z Polaków podobał się Motyka, 
gdyż krakowianin nie chciał dać mu zmiany, 
jak po jednej gumie dochodził na ostatnim 
etapie czołówkę. 

WOJCIESZEK 
Drugi łodz i anin, Wojcieszek, tw-ierdził, że 

wyścig popsula mu przerzutka. która mu się 
wciąż psuła. Na ostatnim etapie Wojcieszek 
miał dwie gumy. Ale to jeszcze n\e ws-z:ystko. 
W pierwszym eta.pie urwała mu się jeszcze 
kierownica. 

- Trasa była cjężka. - Do najlepszych 
swych etapów zaliczam ostatni. 

NAPIERAŁA 
Kapitan naszej pie~wszej drużyny, Napie· 

rała: 
- Zadowolony jestem - mówi - w gtu 

procentach z jazdy chłopców. Uważa,m, :i:e 
bardzo trafnie zestawiono drużyny. Chociaż 
mieliśmy dużego pecha, poszło nieźle. 

- Na V etapie - mówił o sobie Napiera­
ła - miałem trzy gumy i na metę pnyjecha­
łem również bez powietrza. I 

CZYŻ 
Wyjątkowego pecha miał, obok Pietra­

szewskiego, jeszcze jeclen łod-iianion -· Czyi, 
k.tóry był poniekąd rewelacją wyścigu. Czyż 
na trasie Wrocla:w - Jelenia Góra niedaleko 
od mety, z winy auta uległ przewróceniu pod­
czas którego odniósł poważną kontuzję ręki. 
tak, że przez noc miał j!l nawet w gipi;ie i za· 
chodziła obawa pęknięcia kości. Na drugi 
dzień stanął jednak na starcie. Na oi;tatnim 
etapie łodzian i n miał znów wysypkę i stłukł 
druqą rękę. 

Ponieważ tr7.eciej nie miał. pomimo dobrej 
lokaty, mu~ ł zrezygnować z u.kończenia wy· 

ścigu. I SIEMir'lSKI 
Na zakończenie rozmawiamy jesz<."'Ze i Sie­

mińskim, który w klasyfikacji indywidualnej 
zajął drugie mieji;ce za Prosinkiem. 

Polacy jechali dobrze 7.espołowo i mieli 
wyrównane drużyny. Są wytrzymali i potrafi· 
li zastosować dobrą taktykę. 

- Indywidualnie najlepiej podobał mi &ię 
Wójcik, Pietraszewski też był dobry. 

Z Czechów Proslnek wyróżnia Vesely'ego 
l Cibulę. Trasę wyścigu Warszawa - Praga 
uważa u bardzo cię'iką. 

Ostateczne wyn ;ki 
wyśc·1u Warszawa - Praga 

1. Pro6ineik {Jugosławia) 
2. Siemiński (Polska) 
3. Wójci.!k (Polska) 
4. Cibula (CSR) 
5. Vesely (CSR) 
6. Rzeźnicki (Polska) 
1. Bat (Jugosławia) 
8. Loo6 (CSR) 
9. Notas (Węgry) 

10. Boh~an (CSR) 

DRUŻYNOWO 

1. Polska I 
2. CSR I 
3. Jugosławia 
4. Węgry I 
5. CSR II 
·6. Po!&ka II 
1. Węgry II 
8. Bułgaria 
9. Rumunia 

26:52,25 
26:57,21 
26:58.06 
27:01.25 
27 :03.27 
27:04,42 
27:05.53 
27 :06,03 
27:10,12 
27 :11.44 

80:51 .57 
81:09.4.7 
81:22.19 
81:36,37 
82:00,51 
82:26.41 
83:34,44 
83:39.27 
8.1 :51,30 
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